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List zbiorowy Episkopaty belgijskiego
w sprawi© Polski,

Najmilsi Bracia!
Jesteśm y świadkami bolesnego widowiska.
Przez cało cztery lata Narody Spizymie 

rzone zgodziły się po bohatersku ponosić 
największe ofiary, ażeby zapewnić tryumf 
prawa nad brutalną siłą.

Prawo zwyciężyło i cały świat głosił to 
jego zwycięstwo.

Odtąd więc, tale mówiliśmy, zapanuje 
bezspornie sprawiedliwość, a pokój pozwoli 
nam wypocząć po naszych trwogach i po 
długo znoszonem męczeństwie.

A jednak stało się inaczej! Dziki i okru
tny nieprzyjaciel zalał krwią Rosyę, wkro
czył do Polski i zagraża chrześcijańskiej 
Europie, nic napotykając w swym pocho
dzie naprzód epoiu naszego zwycięskiego 
oręża.

Jesteśm y tein głęboko upokorzeni.
\V oliwili, gdyśmy właśnie zamierzali 

podnieść glos, ażeby do waszych uszu do
szedł jęk  Polski i ażeby up osić Anglię, S ta 
ny Zjednoczone i Francy?, z lctórymiby się 
były połączyły naszo dzielne wojska, aby 
nareszcie pospieszyły z pomocą temu rycer- 
Bkiemu narodowi, który od dzieciństwa 
przywykliśmy uważać za. naród bratni, —  
w tej właśnie oliwili jakieś ukryte moce 
przywłaszczają sobie p.uwowitą władzę i za
trzymują w drodze air.unicyę, przeznaczoną 
dla Warszawy.

Najmilsi Bracia, dla honoru ludzkości, 
w imię wielkich moralnych zasad naszych 
dotychczasowych sprzymierzeńców, w imię 
wdzięczności należnej narodowi, który 
przez dziesięć wieków prawie zamsze sam 
powsLsymy wał u naszych wrót azyatyckie 
LoTdy, w imię utrzymania w mocy W ersal
skiego Pokoju i dla zapewnienia bezpie
czeństwa Europy, chcemy być wyrazem 
waszych życzeń i błagamy Wielkie Mocar- 
sfcwa, ażeby nie pozwoliły na upadek Polski.

„Traktat Wersalski wskrzesił niepodle
głą Polsikę“ —  powiedział z dumą pierwszy 
francuski minister —  i Polska niepodległą 
pozostanie.

Traktat Wersalski, dodał on, wyznaczył 
Polsce je j zac-hodnie granice, które nie- 
tylko mają służyć je j bezpieczeństwu, lecz 
winny zapewnić bezpieczeństwo Zathodniej 
Europie: Otóż granice te muszą być utrzy
mane11.

Wprowadzając w czyn te słowa, Francya 
spieszy natychmiast z pomocą Warszawie, ■ 
i sprawia, że zbójeckie hordy muszą się cof-i  
ną.ć. Lecz Francya jest, niestety, odoso 
biliona.

A jednak wobec rewolucyjnego najazdu 
i wobec nieszczęść, spadających na Polskę, 
nikt nie powinien rąk zakładać. 

Wielokrotnie w ciągu ostatniej wojny,

dzae możemy, ofiarujemy im nasze współczu
cie, naszo modły i przyczynimy się do ulże
nia ich rozpaczliwej niedoli.

Wszelkimi środkami, które lożą w naszej 
mocy, okażemy im nasz szacunek i naszą 
dla nieb miłość, zadokumentujemy też 
wstręt, który w nas wzbudzają niezEczone 
okrucieństwa bolszewickiej rewolucyi.

Zbrodnie tych Darbarzyńców nie są jc- 
! szcze dostatecznie światu znane, bo przeku
piona prasa stara się wszelkimi sposobami 
te  •.okrucieństwa pokryć milczeniem. Zre
sztą nie tu miejsce, ani odpowiednia chwi
la, żeby długo i szczegółowo rozwodzić się 
nad tymi sprawami. Wystarczy, jeżeli z po
między setek i tysięcy popełnionych zbro
dni przypomnimy zamach, opisany przez 
angielską gazetę „Times** z dnia 17 lipea 
b. r. Hr. Grocholski prowadził pociąg Czer
wonego Krzyza, w którym usiłował wy
wieźć uchodźców i rannych z Proskurowa. 
W pociąg ten uderzył granat, tak, że mu
siał się 011 zatrzymać. Wtedy to bolszewi
cy rzucili się na pociąg i wymordowali 
wszystkioh, a więc rannych, kobiety i dzie
ci. W cztery godziny później Polacy znale
źli ciała pomordowanych w okropnym sta 
nie. Zdjęcia fotograficzne stwierdziły ten 
straszny stan rzeczy, którego nawet opisać 
niepodobna.

Posiadamy bezpośrednie, osobisto i zupeł
nie wiarygodne relacye o tern, co się dzia
ło w pewnem mieście, którego nazwę mu
simy na razie przemilczeć. W  mieście tern 
od marca do czerwca 1919 roku trzy „T ry 
bunały śmierci** działały równocześnie, tak, 
że na k h  rozkaz rozstrzelano 4.000 mie
szkańców.

Oto wyjątek z urzędowego organu Cen
tralnego Komitetu Sowietów w Moskwie: 

„Ostatnie wypadki na różnych odcinkąc-h 
polskiego frontu, jako też nasz .pochód. na.:, 
orzód w kraju zamieszkanym przez ludność 
polską,- zniewalają nas —  czytamy w tym 
dokumencie —  do udzielenia członkom na
szego stronnictwa instm kcyi, które mają 
na celu ustalenie i wzmocnienie władzy so
wietów w tych właśnie okolicach.

Bezwzględną koniecznością jest rozpo
częcie niemiłosiernej walki z całą ludnością, 
polską, oraz postaranie się o zupełne je j wy
tępienie. '

W tym celu nakazuje się co następuje:
I. Należy zainicjow ać system zbiorowe

go terroru przeciwko wszystkim włościa- 
jnom, posiadającym ziemię, w celu zupełne
go ich wytępieniu, jako toż przeciwko wszyst 
kim w ogóle Polakom, którzy wprost lub nic 
wprost inogiibv wziąć udział w walce prze
ciwko panowaniu sowietów.

II. Należy konfiskować zboże i wszystkie

waszego mienia, służycie bezpieczeństwu 
Europy' i umocnieniu chrzęścijąńskiego po
rządku rzeczy.

Wyr, którzyście zaznali biedy i odczuli 
głód, zimno, ucisk i niewolę, W y potraficie 
zrozumieć cudze cierpienia i z nimi współ- 
czuwać.

Wy, którzyście odzyskali wolność, poj
miecie najlepiej lek przejmujący tych, któ
rym grozi je j utrata.

Wy, którzy macie wiarę i gorąco czcicie 
Najświętszą Pannę, nie możecie całym ser
cem nie współczuć z tymi, którzy, jak  sły
szymy, naigoniwiej z pośród wszystkich na
rodów czczą Maryę.

Duszą i sercem z naszymi polskimi Brać
mi złączeni, mówmy i powtarzajmy: „Świę
ta Maryo, Matko Boża, ucieczko uciśnio
nych, poeicszycielko utrapionych, Królowo 
wyznawców i męczenników, zmiłuj się nad 
Polską, zbaw ją  i ochraniaj. Powróć świa
tu pokój i wolność. Regina Pacis. ora pro 
nebis —  Królowo Pokoju, módl się za
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Ale spojrzyjmy jeszcze dalej i błogosław- 

n.y Bośką Opatrzność, która po raz drugi, 
niedawno nad brzegami Yzcry i Marny, a te
raz nad Wisłą uratowała Zachodnią Cywi
lizację.

L ':jt ten ma być odczytany w niedzielę 
2!) sieipnia. albo też w niedzJcię u września, 
we wszystkich kościołach i kaplicach dye- 
cczyi.

t  D. J .  Kard. M e r c i e r, Arcb. w Malin es, 
t  G u s t a w ,  Biskup w Prugcs, 
t  T o m a s z  L  u d w i k, Biskup w Namur, 
f  M a r c i n  H u b e r t ,  E-iskup w Lcodyum, 
t  A m a d e u s z  M a r y  a, Bp. w Toumai. 
t  E  m i 1 J  a n, Biskup w Gandawie.

Oddziały nasza zaatakow an i przsz w ajska litew skie. —  Krasne odzyskane. —  
ZdoŁycz: 3 0 0  feficów, 4  kulomioty I kilka karabin. n m ? y n .

Warszawa. P. A. T. Komunikat sztabu | mując w dalszym ciągu opór nieprzyjaciela 
generalnego z dnia 1 września.

Oddziały jazdy -naszej w rejonie Gejay—
Suwałki —Augustów zcstely zaatakowane
przez wojska litewskie, które
w porozumieniu z bolszewikami 
czyly bez wypowiedzenia wojny 
raz o 11 a.

W rejonie Brześcia Litewskiego trzecia 
dywizya Legionów w waice pod Czemia- 
wczycarri wzięła około 200 jeńców i kilka 
karabinów maszynowych.

MięJzy Włodawą a Dubienką nieprzyja
ciół >v paru .miejscach .atakował nasze po
zycjo , dążąc do sforsowania linii B u g u .

posuwają się naprzód.
Na wschód od Lwowa po ostrej wal co,

działają 
prze k ro -; 

linię C u-

obsailziliśmy sticy ę  węzłową Krasne. Od' 
Gologór po Rohatyn i dalej wzdłuż Dnie
stru walki o charakterze iokalnym.

Naczelne dowództwo wcisk polskich, 
Sztab generalny,

ivOni!ia:kr.t '.'ńraińsk!.
Wiedeń, 3 trześnia, Ukraińskie Biuro pras. 

donosi z T a r n ó w .  Ofcnzywa wojsk ukraiń
skich przeciwko lew.-mu skrzydłu wojsk bol
szewickich odbyła się pomyślnie w kierunku 
na Podhajce i Trembowlę. Pod naciskiem ka- 
walcryi ukraińskiej, która obsadziła wczoraj

mając na myśli dwulicowość i gwałty nie- .-/.iemioołoJy, oraz gromadzić je  w oznaczo 
przyjaciela, przypominaliśmy pomstę zwia-lnem piiojecu.
stające słowa św. Ambrózego: „Nihil prae- | III. Należy przeprowadzić zupełne roz- 
ferendum . honestati1* —  wszystko należy brojenie i rozstrzeliwać każdego, ktokol- 
poswięcić dla prawości. (wiek posiadałby chociażby tylko jeden na-

To, co było prawdą wczoraj, musi i dzi - , bój po terminie, oznaczonym do rozbroje- 
siaj • rawdą pozostać. ula.

Gdyby więc niektóre narody o te j praw- IV. Należy pozostawiać zbrojne oddziały
dzlć zapór.miały, gdybyśmy o niej zapo
mnieli my sami, wówczas ta prawda zwró
ci się przeciwko tym narodom i przenwko

w powiatach i wsiach polskich aż do zupeł
nego zaprowadzenia porządku.

V. Komisarze otrzymali rozkaz postępo
nam, a to tern bardziej, że państwa euro- wania z największą surowością i najściślej
pojskb zaciągnęły dług wobec Polski i ma 
ją  wobec niej grzoch do odpokutowania

szogo przeprowadzania otrzymanych in- 
stmkcyh („Izwłcstia“ z dnia 11 czerwca

Tak, należy sie dług wdzięczności tym 11920 roku), 
szlachetnym polskim wygnańcom, którzy | Biskupi polscy zwrócili się do całego 
przybiegli z Francyi, z Anglii i z A m eryki,;świata, prosząc o miłosierdzie i pomoc mo 
ażoby w czasie ostatniej wojny dzielić lo- *
sy wojsk naszych.

Należy się też od tycłi państw europej
skich ekspiacya za zbrodnie, popełnione 
przez trzech mocarzy: carową Katarzynę II., 
Maryę Teresę i Fryderyka H, którzy w 1795 
r. ośmielili się rozedrzeć i rozebrać Polskę. 
Należy się też zadośćuczynienie za współ
udział w winie Kongresu Wiedeńskiego, 
który w roku 1815 te zbrodnie popełnione 
uznał i  zatwierdził.

Trzy wielkie mocarstwa, dziedzice doko
nanego rozboju, równocześnie prawie ru- 
nęły.

Polska zmartwychwstała. Czyżby chrze
ścijańska Europa chciała ją  znowu we
pchnąć do grobu?

Najmilsi Bracia, nie nasza to rzecz, nam, 
jako Biskupom, mie3zae się do spraw po
litycznych, ani do wojennych wypraw, je 
dnakże spełniamy nasze zadanie, przypomi
nając- światu, przyjaciołom i wrogom nie 
przodawnione prawa ncz-ciwości i sprawie
dliwości.

Jeżeli nie było nam danem pomódz orę
żnie naszym polskim braciom, to damy im 
hojnie wszystko, czem dla- nich rorporzą-;

ralną.
Bezzwłocznie też Ojciec Święty Bene

dykt X V ., którego serce jest zawsze czułe 
na cierpienia Jeg o  dzieci, pisał do Kardy- 
nała-Wika-ryusza w Rzymie: „Nietylko Pol
ska-, lecz cała Europa jest zagrożona. Dla
tego wszyscy winniśmy zanosić modły do 
Boga, ażeby największe nieszczęście było 
oszczędzone narodowi polskiemu i wyczer
panej wojną Europie".

Z Tobą Ojcze Święty i za Twoim idąc 
przykładem, modlić się będziemy.

Niechby nasze gorące współczucie i ten 
dowód naszej czci pocieszył naszych Braci 
i dodał im odwagi.

Pragnieniem naszem jest, ażeby po świę
cie Matki Boskiej, t. j. 12 września, ofiaro
wano św. Komunię i ażeby odmówiono ró
żaniec we wszystkich kościołach Belgii na 
inteneyę narodu polskiego, a w szczegól
ności na inteneyę ostatecznego tryumfu je 
go niepodległości.

Tego samego dnia odbędzie się we wszyst
kich kościołach składka, celem przyjścia, 
z pomocą polskim uchodźcom.

Pamiętajcie Bracia najmilsi, że modląc 
się za Polskę i poświęcając dla niej cząstkę

„Już wszystko dobrze”.
Zamieszczamy pod powyższym tytu

łom artykuł znakomitego publicysty, 
p. Antoniego C h o ł o n i e w s k i e g o ,  
chociaż poglądy autora odbiegają w 
niektórych kweetyach od stano Wańka 

- Redakcyi naszego dziennika.
Po krótkoui zawieszeniu broni na frontach 

wewnętrznych Polska chyli się znowu ku rozbi
ciu. W r. 1914 w chwili wybuchu wojny nie 
zdobyliśmy się na jednolita działanie, gdyż nie 
niogiiśmy pokonać przemożnych a wrogich wa
rników zewnętrznych, dziś wobec tylko co od
partego najazdu a niezaż.-gnanego jeszcze nie- 
hczpiocz"ustwa nie zdobywamy s:ę na jednoli- 
te działanie, gdyż n ie  m o ż e m y  p o k o n a ć  
s i e b i e  s a m y c h .  Zjawisko jest tak groźne, 
że nawet wśród ludzi pizekon-aniowo sobie bli
skich powstają złowrogie rysv. Niekoniecznie 
chodzi o rzeczy zasadnicze. Idzie o wiele bar
dziej o taktykę, która jednak w ehwili takiej, 
jak dzisiejsza, znaczy częstokroć wszystko. P i- ! 
r.zący te słowa zabiera głos na łamach p:smn.
•z htórem w ciągu ubiegłych kilku wielkich lat 
zwiąraly go głęboko sięgające tvęzły. A prze- 
. ież przychodzi mu, jak dziś, zaoponować prze- 
i Iw niejednemu pociągnięciu na szachownicy 
publicystycznej tych swoich, przekonani owo 
najbliższych. W obliczu jednak ogromnych 
spraw, jakie przeżywa Ojczyzna, miejmy uczci
wą odwagę zapomnieć o wszystkich względach 
i mówmy, dyskutujmy, roztrząsajmy wzajemne 
•ipuiie 7. uwaga, -kupioną na tym jedynym mo
mencie, aby kraj ochronić od szkody.

t *  *  *
Prz. lcwszjslkidD. skąd wziąć się mogła zdu

miewająca i w skutkach swtich fatabia opinia, 
że już wygraliśmy wojnę i możemy spokojnie 
przejść do prz -rwanych chwilowe miłych Pola
kowi zapas’-w w-wnętr/nyti.:' Czy podpisaliś
my pokóję Nie. Czy położyliśmy wroga na- obic
ie patki i Nic.

Człowiek zaiste hr.inpetentniujszy od nas 
wszystkich, zbawiających Polskę przy redakcyj 
nych stolikach, gen. Weygand, powró-.iwszy do 
Paryża z Warszawy już oswobodzonej oświad
czył dziennikowi „Journal" 30 sierpnia, że ar
mię bolszewicką uważa w dalszym ciągu za nie 
bezpieczną ze względu na niewyczerpany mate- 
ryal ludzki, jakim rozporządzają sowiety. Dodał 
joszeze do tego, że Da wypadek przeciągania 
się wojny Polacy dobrze zrobią, jeśli w określo
nych miejscach wybudują — mocne pozycyo. 
Przypuśćmy, żc nie należy zauadto dosłownie 
brać kolportowanych gorliwie via Wiedeń, Be'- 
lin i Królewiec wieści, że przogrupowująea się 
armia bolszewicka będzie już za tyle a tyle dni 
zdolna do ponownego uderzenia, że tym raaem 
będzie silniejsza jeszcze, niż przedtem i t. d„ 
jakkolwiek nie ponieślibyśmy żadnej szkodę, 
pamiętając, że tego wszystkiego nie można je
dnak — wykluczyć. ńJe przeczytajmy tylko 
ostatni nasz biuletyn wojenny. Wszakże tam 
jest wymieniona jako teren walk CheŁmseezy- 
zna, gdzie nieprzyjaciel „przeszedł do samodziel 
nych działań zaczepnych11, nie mówiąc o upor
czywych zmaganiach na wschód od Lwowa.
A więc wojna trwa: wróg nietylko nie został

Wszystkie ataki ze strątańri nieprzyjaciela i Moansterzyska i Bucząc* opuścili swojo, sta
odeorto. " j  "owiska bolszewicy nad Zgniłą Lipą i ucieka-

•• 1 T , . , - ja  na Złotą Lipę. Komitet rewolucvlny wscho-totwicroaono, iz pod R c r e z c e m  od-. y ■ , r  ń , .  .. . . .  VI 1 dmo-galicyjski, który prryl.ył do Galieyi z
działy mcpiv\.jacieiskie atakowały pod pre- | Oh a r k o  w a, znajduje się obecnie \v H a s i a -  
syą karabinów maszynowych, ustawionych ty  ni e.
na tyłach i kierowanych przez komunistów. 1 ---------------------

W walkach pad Łaszczowem jazda na- j Wareza a. (Telefonem). „Be-liner Tageblatt“ 
sza wzięta okoio siu jeńców. Wyróżnił się j donosi z K o w n a .  Komunikat litewskiego

_ ,, , , 1 sztabu wojennego z dnia 1 Września donosi, żeszwadron nuw szego pułku ułanów pod . , . . :  . ? .. . , , . „ ,
\  . . .  wojska litewskie cotaię się na pcłudnie od

wodzą por. N o w n c z y n s  k i e g o ,  zdeby- i M n r y a m p o l a ,  przyczcm przyszło do poty*
w ając w szarży cztety kulomioty. jczek z wojskami relskicmi, w których byli po

XV rejonie Bełza oddziały nasze, przela-jObu stronach ranni.

Zaciepna akcya litewska.
Suwałki. P. A. T. W nocy z 1 na 2 wirześnia 

wojska 1’tewskie wprowadzeniem w akcyę ka
rabinów maszyn owy oh i artylciyi zaatakowały 
nasz Id pułk ułanów w S e j n a c h  i szwadron 
7 p. ułanów w L i p o w i e. Według wiadomości, 
jakie zdołano zobmć, mają tę wojaka rózJcdz

czasie akcyi wojennej ule zachowują neutral
ności, ale owszem dczwcliii na j zemarsz 
wojsk sowieckich, a potem na odwrót wojsk 
bolszewickich pracz swe teryto.ya, Z P a r y 
ża  zaś donoszą, że polski rząd odpcwkdziaj 
ca zarzuty litewskie co do przekroczenia gra
nicy, i i  ulcład J i  i t  w y z s o w i c t a  ra.i. w któ
rym sowiety przyrzekły Litwie róćnc »,teryto-

szybkiego posunięcia s!ę na A u g u s t ó w .  Zclrya, jest dla Polcki nieważny, pozatem tery to 
strony wojskowej polskiej nie dano żadnego ' rya te wzięii R o s y  a n i e  jako podstawę do

"  1 akcyi zaczepnej pszeciw P c l s c . e ,  tak, że Po-pcwodu do tego rodzaju akeyi, aui-też linia pro 
wizorycznej granicy polsko-litewskiej, nakre-
ślcncj przc-z enteufę, nie byia przez wojska pol
skie nie tyiko przekroczona, ale nawet osiągnię 
ta. Wojska iitewskie zajmują obecnie poza linią 
granicy polskolitewskicj linię Giby—Sejny— 
Klej wy— Glinioc—Lipowo.

LITWINI BOMBARDUJĄ AUGUSTÓW 
Z AEROPLANÓW.

Warczawa. (Telefonem). Z Kopcnh gi tele
grafują: Lteienniki niemieckie przepełnione s;i 
wiadomościami o konflikcie polsko-lbewskim. 
Donoszą ona między innenń, żc wojska lit

lacy mieli prawo wkroc-.euia na te teryforya. 
Jak  długo trwa wojna. P o l a c y  u waż'ją się 
za uprawnionych do ttkroczenia wszędzie tam, 
gdzie w rejonach spornych Rcsyarde się znaj
dują. „Tcmps1* de osi. że ewentualne obsa
dzenie Wi l r . - a  prz z r.-ojcka polskie nie wcho
dzi na razie w rrehube.

PRASA 0  AT ATI! WOJSK JJTEWSKICH.
Warszawa. P. A. T. ..l rzegią 1 Wieczorny1* 

omawiając podstępny atak wojsi: litewskich w
Wypadki te iA 

-zi zęśl wc i komplikują
S e j n a c h  i L i p o w i e (ii 
niewątpliwie bai-i/i

skie w odwet za zajęcie A u 
bardowały to miasto z aeroplanów, zaś rząd 
litewski wydalił misyę wojskową polską z Ko
wna.

S j f t a y a  miądzy Polską 2 Litwą naprę
żona.

Wiedeń. (Telefonem). Donoszą z Londynu: 
Według wiadomości z K o w n a ,  położenie jest 
naprężone między P o l s k ą  ?. L i t w ą .  Rząd 
litewski zaprotestował u rządu polskiego r  po
wodu obsadzenia Augustowa i Suwałk. P o l a 
c y  ze swej strony twierdzą, iż L i t w i n i  w

| niezmiernie sytuacyę m-ktsraą i dyplomatyczną 
u s t o w a bom- , Fakt, i e  wojska Ifcwńtic samowoin-e,

fccz żadnego upoważnienia za stroay ententy 
stoją na lin?; L ‘by—Sejny—Klejwy—Ig Linieć — 
Lipowo we wnętrzu tery lory um przyznanego za 
kezsporus Póhce przez entenie i rozpoczynają 
rawet akcyę zaczepną, ject rzuceń eni głowni 
na ruczior^-nie pokoju wznoszongo z takim Iru 
dem. Polska gorąco pragnie pokoju i przyjaźni 
z Litwą kowieńską i zawsze gotowa jest rozwa
żać wszystkie drogi, które do tego pokojt? mo
gą prowadzić. N.e można jednak od niej wyma
gać aby tolerowała saruowainą akcyę, przepro
wadzającą w dradze siły zbrojnej wszelkie uro- 
szczenia nacyoaałizmu i szowinizmu litewskiego.

złamany, lecz nawet nie wyrzuciliśmy go z gra-!nie mogą wyzwolić się od niemieckiego uroku.; 
nic Polski. Na Białystok, na Brześć może lada I Ale czy wrzawa o to nie mogia być odłożona 
chwila runąć nawała bolszewicka, o której ze • przynajmniej do chwili, gdy Bud! om ty ze s-woi-
względu na. niewyczerpany rezerwuar ludzki z 
troską wyraża się SGn- Weygand...

A w Polsce tymczasem co?
Szereg gorszących sporów, inwektyw, oskar

żeń, prób wzajemnego dyskredytowania sio. wy j 
buchy nienawiści, wobee których chwilami chce 
się przetrzeć oczy i przekonań się, czy to nie ha 
lucynacya przypadkiem?

Jacyś znakomici statyści z „ludowcmi** i „na
rodowcem;11 etykietami wytaczają dzielnicy po
znańskiej proces o „ter.dc-noyc sejtóratystycz- 
ne11, tej dzielnicy, która stała s ę nieśmiertel- 
njmi wzorem patryotyzm-.i nie dla nas tylko, 
leez dla całego świata. Zaciekłość partyjna do
chodzi tak straszliwie daleko, że w dniu, w któ
rym bolszewicy stali pod Warszawą, zamyka
jąc ją śmiertelnym pierścieniem, i równocześnie 
parli na Toruń i Grudziądz, pewna lewicowa 
koterya polityczna tej dzielnicy uznała za wła
ściwe wołać w swym organie: „Należy uwolnić 
Pomorze od rządów intrygi poznańskiej!11 I tak 
dalej i tak dalej. Po stokroć shiszne są zairzuty 
stawiane p. Daszyńskiemu i jego urzędowi pro
pagandy, że na stanowiska obrońców Polski za 
granicą podofcierał niemal wyłącznie żydów i 
enkaenitów, którzy już raz dostatecznie wyka
zali swój dar o yentowania się, a dziś jeszcze

mi jeźdźcami znajdzie s‘ę trochę dalej na 
wschód od Chciani i Lwowa?

* *  *
A wreszcie szeroko zakrojone zasadnicze roz

prawy o Scjnre, od których głośniej nieomal, 
niż (Ki strzałów nad Bugiem, i znane uwagi o 
Belwederze, przy których właśnie przychodzi 
mj skrzyżować szpadę z ściślejszym kolegą p-> 
piórze.

Można się sprzeczać o to, czy Belweder na
stręcza okazyę do ekstatycznego kultu, czy do 
potępienia, zwłaszcza tak srogiego i bezwglę- 
dnego, lub meże tylko do oceny zajmującej zlo
ty środek. To pewna jednak, że publiczne roz
prawy na ten temat i to rozprawy namiętne są. 
absolutnym błędem w tej właśnie chwili. Jakież 
skutki praktyczne na zewnątrz mogą wyniknąć 
z polskich oskarżeń „absolutyzmu i militaryzmu 
belwederskiego11 wtedy, gdy wątpliwy nasz 
przyjaciel Llcyd George zmuszony jest whbec 
uroszczeń bolszewickich mówić o demokratyce- 
nym rządzie polskim, wyszłym z woli narodu?

Pewne odłamy opinii, które świeżo ddpiero 
wotowaly utworzenie Itady Obrony Państwa, 
domagają się już niecierpliwie powrotu Seimu, 
a ponieważ temu żądaniu nie dzieje s:ę na ra
zie zadość, więc znowu burza i rozpętanie się
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Tramń-tności, które naród oblężony jonzcze przez 
nif przyjaciół łamią na ftwa wrogie obozy.

U km ny s ę w piersi. Czy w Polsce w tej 
chwili bardziej potrzebuje Sejmu płonące życie, 
czy szanowna zresztą ..zasada11? Czy w danej 
sytuacji kraj więcej może oczekiwać oa wielo- 
mównośei ogromnego zebrania, czy od wybra
nej z całego Se jam garści ludzi, mogących dzia
łać szybko i sprawnie? Czy ten ekstrakt inte
lektu Izby poselskiej nadaje się gorzej na instru 
ment działania w wielkiej i trudnej sprawie dzie 
jp.. niż'—  nie ubliżając nikomu — pp. Pie
trzyk; Smoła, Toczek, Pękała, Jóźwik, Skrzy
pek, dannara, Śnieguła. W róbel, Kurczak. 
i'r, d., zasiadający w warszawskiej Izbie sejmo
wej gdy zwłaszcza po stronie przeciwnej stoi 
człowiek o mózgu wyostrzonym w trzechtysląc- 
lfctuim rozwoju, Trocki-Bornsztoin, z ■ którym 
gada i którego ceni sam Lloyd George?

Obawa, iż współczesnej Polsce może na seryo 
lagrwzió al-solutum dominium, przed którym 
sic tax zożegrtywałi nasi dziadów ie, jest dopra
wdy pionną. Lecz. nie jest niestety płonną tro
sk i o ciężkie szkody, jakie można waeczynar- 
uienr i potiniecaniem domowej wojny wyrządzić 
Ojczyźnie, dia której zresztą posiadają tyle rze
wnego sentmuentn, zwiaszCia od święta. Do
strzegł to niebezpieczeństwo życzliwy nasz przy 
jaciel francusku zatroskany o naszą przyszłość, 
bohater ubiegłej wojny gen. CaateU.ai, który w 
połowie sierpnia b. r. w przeddzień uderzenia 
hordy bolszewickiej na. Warszawę pisał w ,.Echo 
de Paris“: „Spory nieprzerwane rozlicznych par 
ty j politycznych wytworzyły w Warszawie stan 
anarchii, któ,y przypomina złe godziny XvrHi 
wieku i paraliżuje usiłowania zmierzające do 
ocaleira niepodległości Polski..

Ton stan rzeczy z mą nil się pod wpływem zło- 
■wrogiej aktualności, jakiej rmhmKhy kandyda- 
tura łmiwederska szefa czerezwyczajki, p. Dzier 
iyńskiego, który byłby nam tn dopiero sprowa 
d/ił ,,Belwe3erczyków,‘. To pogodziło nas na 
parę tygodni. I  to, a nie franci!sko-poTskie ela
boraty strategiczne, bvl właściwy „cud nad Wi
słą". A. CFWŁONIEWSKI.

Pobieranie na osobę więcej niż jednej racyi ‘ wschodnich, c) iw b. armii gen. Hallera, oraz 
żywnościowej i zbywanie uprawnień do otrzy-j d) w innych formacya^h wojskowych .polskich, 
mywania raeyi żywnościowych, lub otrzyma- uznanych przez Rzeczpospolitą, 
nych airtykułowjj jest zakSżune i podlega karom ZADOŚĆUCZYNIENIE DLA ZACNEJ IN- 
przt-widzląnym w art. 8 ustawy. STYTUGYŁ Przez niedopatrzenie dostała się

W końcu instrukeya dla komisyi kontyngen
tów! j określa normy żywnościowe dla wy twór
cy, domowników i na wyżywienie inwentarza

do wczorajszego numeru naszego pisma nie
właściwa notatka, wymierzona przeciw Sto

warzyszeniu sw. Zyty, a zarzucająca mu po-
Przy wyznaczeniu wysokości kontyngentu na bieranie zbyt wygórowanej ceny za obiady, 

leży uwzględnić normy żywnościowe, przypada, Zamieszcz^fiie tej notatki jest dla nas tern prży
jące na wyżywienie wytwórcy, domowników, j krzejsz^, że O tych obiadacn słyszymy zawsze 
ofieyalistów i członków rodzin, które wynoszą z wielu stron same tylko dobre rzeczy. Dia 
po 16 kg. zboża chlebowego na miesiąc i oao- j licznej rzeszy ludzi ze sfer inteligencyi, dla 
bę do 1 sierpnia 1921, a na wyżywienie ordyna- jlicznych wycieczek, dii, uchodźców nit mogą- 
ryuszy i członków ich .■od-in ilości zboża za-- ’ cycb opłacać drogich obiadów, ta kuchnia, sta- 
gwarantowane kontraktami do dn. 1 sierpnia ranna, a z dość znaczną ofiarnością jnowadzo- 
1921. Oprócz togc należy uwzględnić normy na, jest prawdziwem dobredziejstwem.- 
ływnościowe, przypadające na inwentarz i doj z  SĄDU KARNEGO, . Dziś zapadł wyrok 
siewu. I w głośnej spraade wspólników Ożoga i Wójci-
_ Ostatnie dwie normy są instrukcyą bardzo j ka. Skazano Holują tu. 20 lat, Kapnę 10 lat, 
serśle ustalone. H. M. ! Seweryna 8 lat, a Seweryn ową na 4 lata cię-

jżkiego więzieni Komliutowej wrliozono areszt 
śledczy do liarj 3 lat.

WIEC OBYWATELSKI w śpraw¥ć zbiórki zło
ta i srebra, urządzany przez Związki konieee kra
kowski s i lw owskie, odbędzie się dziś, w niedzielę, 

Z powodu ponownej podwyżki płac personaht1 w sali Sokola o codz. 4 po pot. 
drukarskiego, dalszego bardzo znacznego n o d - S h K G F A  .SZYCIA BIELIZNA ŻOŁNIERSKIEJ 

. 9 . , . . . ® ‘ B. K. przyjmuje zełoszenia zarówno oddzielnych
wyzszem* cen papieru, podsrieśEj nt i «piat pocz- stowarzyszeń i klasztorów żeńskich
towych, oraz podrożenia wszelkich środków i rozdaje bieliznę do szycia po podpisaniu odno- 
mezbęduych przy wydawnictwie dziennika, śnoj dcklaracyi. Adres: Dolne Młynj 13 (Dom żoł- 
zmuszeni jesteśmy, podobnie Jak wydawnictwa ^ W ftN E O O -
wszelkich innycn pism codziennych, od dnia j  „BIAŁ~uO KRZYŻA" Próby Tow. śpiew. „Eeho“ 
t września b. r. oznacjsyć renę pojedynczych we środę, t. j. 7 b. m., o godz. 8 wiecz. w lokalu 
egzemplarzy na 3 marki i odpowiednio unormo -ów.
J T -  „ Hnłoraiw i CENNIK P. WICHURY. Zarządca hotelu „pod

cenę prenumeraty. ,P6żą“, Józef Wichura, w^adf na pomys. n^óer

Od Wydawnictwa.

Wydawnictwa: i oryginalny, a mianowicie na cennik magistratu
„ C * .s <  Narodu", „N .w .j M W .  t i£ i '& £ S 3 a i  " “ 1  J . 5 Ł  f f i & S S

Cena prenumeraty „GłOad Narodu" od dnia pozostawił bez zmiany. Chcąc mięt zupełnie czy
ste sumienie, w sposób nader ciekawy, a aotych- 

Mar 68 czaB mewytłómaczony, usunął duplikat, cennika, 
* 'znajdującego się w magistracie i zastąpił go zre- 

Mar. 64 dagowanym przez samegjó siebie. A i. oprócz lu- 
!dc. zgadzających się na wszystko, są jednostki

1 września 1990 wynosi?
W Krakowie z odnoszeniem . * .  ,
W Krakowie bez odnoszenia. . . .
Na obszarze państwa z przesj łką pocg , . .
fOWą ............................................................... Mar. 72 i •,krnąbrne11, nieżyczliwie się odnoszące do osób !
Cena pojedynczego egzemplarza

torromm na rok 192fr‘Zl.* /
n .

(Ministerstwo aprow. i jego organa doradcze. — 
Rozdział jznmioploJów. — K-» nirolowwnie ro-ty- 
nćw. — Otręby. <;hkb. Piefcamie. — Cena chicha 
i mąki. — Dodatkowe normy żywnościowe dla ró
żnych kategoiyi roboł-ników, pracowników — dla 
urzędników państwowych.— Umowy żywnościowe 
dia wytwórców rolnych, ich domowników i t. d).

Ja io  organ do:adezy przy Ministerstwie Apro 
wiency. pozostaje nadal P a ń s t w o w *  R ar 
•Ja A p r o w i z a c y j  n a, przyozem mandaty 
je j czirnków prze ttńisją się na okros gospodar
u j  1920 21. Rówaiet: utrzymują się nadal w do 
tychcza^owy aa składzk* Komlsye Auro wiz aicyj- 
ne po^,:atowe i miejsk'8, jalto organy doradcze, 
pi ryczem zakres ic-h działania oraz sposób orzą 
dc war Ja  określony Ł&etauie specyaLuą instruk- 
cyą.

Dalsze artykuły przepisów wykonąwozych 
ol reślr.ią w jaki sposób ziemiopłody, skupione 
przez ; ’austwowy Urząd zbi*żo»yy i jego agen
tury, mają bvć oddawane Jo  dyspozycji wad* 
wlttośnych.

Przydzielone przez wojewodę względnie go
ni lanego Delegata rządu (Małopolska) na po
trzebę powiatu ziemiopłody, przekazane zostają j  

pi zez starostę Sejmikom powiatowym i mag*’ 
Btratom miast, których litzba mieszkańców me 
przelera cza 25.000.

Ziemiopłody, nie nadające się do bozpośred- 
n:ego spożycia, winny być przemielone w mły
nach ra  podstawie dobrowolnej umowy przez 
odnośne organa komun?Lne za zgodą właści
wych konjisyi aprowizacvjnyeh.

Zasadniczo młyn zakontraktowany winien 
mleć tylko zboże przydzielone na potrzeby ko
muny, która go zakontraktowała. Jeżeli jednak 
dany powiat wwględpie poszczególna miejsco
wość otrzymuje przydział, który Die pokrywa w 
większym stopniu zdolności prz^waiałowej mły
na, starosta — po porozumienia się z Powiato
wą Komsyą Aprowizacyjną —  przysługuje pra 
w o zezwoloTiia dokonywania przeniiata, również 
zboża, stanowiącego własność wytwórców rol
nych

Otr-ęby uzyskane % przemiału zboża winny 
tyć w całośei zwracane przez organizacyę ko 
munalną do instytucji, za pośrednictwem któ
rych zboże zostało otrzymane.

Chleb Da potrzeby ludności winien być wypie 
k^ny w piekamLach zakontraktowanych przez 
odnośny organ komunalny.

Ceny na ehleb i mąkę określają właściwe Ko
m isje Aprow zaryjne na podstawie rzeczywi
stych kosztów ziemiopłodów, przerobu i przewe 
zu przyczem cena ta winna być jednakowa na 
terenie dz:ałania Komisyi, straty zaś i zyski 
poszczególnych miejscowości wzajemnie muszą 
ł  yć wj równane.

Poza ogólna normą żywnościową robotnicy i 
pracownicy przemysłowi,, komunalni, robót pu
blicznych, kolejowi, poczt i telegrafów, żeglugi 
korzystają z dodatkowej aprowizaewi robotnt- 
ozej. Dodatkowe normy wynoszą miesięcznie na 
piaeowuika: mąki S kg„ kaszy 0.6 kg„ cukru 
0.6 kg.

Normy aprow izacyi pracowników przemysłu 
pórrrezo-hntn ^zego wyaorzą miesięcznie na ro- 
botaika^ mąki 16 45 kg„ kaszy 1.62 kg., s* "ącz- 
kewych 1.91 kg., cukru 1.52 kg., solł 0.80 kg., 
z:emniaków 30:70 kg., mięsa 3 kg„ tłuszczu 
0.8C kg.

D a  1 ażdego członka rodziny: mąki 7.62 kg., 
kisay 1.12 kg., (ukru 0.82 kg., 'soli 0.80 kg, 
ziemr.leków 18.50 kg., mięsa 1 kg. i tłuszczu 
0.80 kg.

Podatkowa za* aprowizacya uęzędnikćw i 
pr‘«nwników państwowych odbywa się za po- 
śnjdńictwcm orgatłii Muustert.twu Aprowizacyi, 
l  -wylu 'aopatrywania pracowników państwo
wych. Normy i sposób zaopacryw«nia określi 
osobno MIo. A p r o "yL

Prosimy o rvchłe odno- 
w:enie orzedp^aty w celu 
unikn ęcia pn erw y  w prze
syłce dziennika.

Kraków, 5 wześnia.

f  m pragnących się ,nieeo“ zbogacić. doniesiono o 
•* * tycii spławach p. Yichuiy do Urzędu walk1 z li

chwą. Oczywiście Wichurę aresztowano. Będzie 
odpowiadał za zbrodnię oszuotwa i za lichwę. Wła
dze magistrackie wdrożyły dochodzenia, w jaki 
sposób ząinąi duplikat cennik—

Nadmienić tu należy, ze Wichura popemn fał
szerstwo bez wiedzy właścicielki hotelu.

JARZYMY NA ZIMĘ. Mimo nader obfitego te
gorocznego zbioru iarzyn, są ceny targowe obecne 
niesłychanie wysokie, a to skutkiem tego, że na 
rynku panuje’ brak organizacyi konsumentów, co 
daje przeróż.nym pośrednikom możność nadmier
nego śrubov'ania cen. Aby lichwę tę ukrócić i 
zwalczyć, zorganizowało się przy Spółce „A pro
wizacya miast11 w Krakowie biuro kopna i sprze
daży ziemiopłodów, które, jako „Oddział ziemio
płodów11 przy Aprowizacyi mi ict, rozpoczęło swe 
czynności. Organizaryą, finansowaniem i praćą te-

r  PRACOWNI KRAKOWSKICH MALA-lg® oddziahi zajęłô  się, prócz Spółki Aprowizacji 
RZY I RZEŹBIaRZY’-*. Pod tyirn tytułem za-! przedstawicielstwo konsumentów, mianowi

. . ■ , * , , , . cie, Nuza. jako koopeiatvwa urzędnicza, Proleta-
mieacmry szereg sylwetek artyotycznych pióra ; î ra j Związek oktygowy pracowników kolei pań- 
p. Józefa TrepkL W dzisiejszym numerz.c (na stwowych jako kooperatywy lobotniczc, Związek 
4  str.) dajemy pierwszą —  artysty-malarza, gospodaiw.y, Inspektoryaż górniczy, zaś imimiem 
r p , ' . , k a R o  producentów: Zjednoczenie ziemian, Syndykat rol-

,  .o M A iń  n o n n i m im »  niczy i Z wiązi k ekonomiczny Kółek rolniezyeŁ
WYSTANA i AEISZÓW PROPAGANDY., Oeiem tego zjednoczi nia jesi dostarczenie szero-

We wtorek otwiera się w giuaeLw T o p  fcztuk tim kołom mieszkańców iarzyn, a głównie zic- 
picknyoh wystawę afiszów, wykonanych w war- tnniaków, po cenach godziwych, z wyklnozeniein 
sztażach artysty czny sfa K. O. P. Wystawa U handM ziemiopłodami niepuwołanj ch handla-
potrwa 3 dni, t. j. w« wtorek, środę i czwartek, j TZ*  1 P ..

NA POzYCZKĘ „ODRGSU (KI A’1. Z inWya-j kROGNOZA POGODY. Sprawozdanie m-ucroło- 
rywy CentraL Biura węgL magistratu, złożyli, giczn« stacyi radiotelegraficznej w Tpąkowie. Pra- 
hurtowuicy i detalićci oraz kupująca publicr- 1  wdopodobieństwo pogody na dzień 5 b. m : Wzrost 
ność mk. 1,242.532. ' °P" l j  * *  ^  F i

O MELDOWANIE PRZEJEZDNYCH. Dy- j ^  "_J_______
rekeya pohcyi przypomina mieezkańcom mia- z  po,,8tel , w  fitriahi.
sta Krakowa i właścicielom pensyonatów, ho-1
teli, zajazdów i domów noclegowych, że se EPISKOPAT TRANCUSKI A POLSKA, 
względu na choroby epidemiczne, obowiązani Episkopat francuski wzi «ł bardzo gOiijCO do 
są do najściślejszego przestrzegania przepgów serca ciężkie położenie Polski i zarządził za
meldunkowych, a ponadto' są zobowiązani o 
każdym przyjeździe obcych do Krakowa dono
sić natychmiast do Urzędu zdrowia w magi
stracie. Nieprzestrzegaiący tego zarządzenia 
pociągnięci będą do surowej odpowiedzialności 
iw drodze administracyjnej, a w razie rozwle
czenia choroby, karani sadowone.
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nią publjrme modły. Podaj omy tu rozporzą
dzenie ś. p. Arcybiskupa paryskiego Jego Emt- 
Oienc/i Kardynała Ametie do swoi’ ii dyece- 
zyan: „Polska w niebezpieczeństwie. Serca ka
tolików i Franmiów ni* mogą być obojętnemi 
na niedolę tego rycerskiego narodu, który 
iw śród najcięższych prób pouoetał zawsze wi«r- 
ny Kościołowi i dotrzymał Framory* przyjaźni.'

z. m. wTóciły do Krakom a uczestriczki kolonu Idąc za przykładem Ojca Świętego, który  wła- 
wakac. w Radwanowicach, zorganizowanej śnie zarządził w Rzymie publiczne modły o oc&- 
przez Kat. Stew. pracownic pod wezw. N. P. M., lenie Polski, gorąoo prosimj wszj stk’ :h w na- 
główrie dzięki zabiegom ks. Danka. Wydatki jzych dyecezyaoh, ażeby błagali o Boską po- 
'wyuiosły 56.000 mk. Na sumę tę złożyły się moc dla tej wielkiej sprawy. W dzień święta

ównie Dzień kwiatka (20.000) i subweneya 
Min. opieki społ. (16(X)0). Również wiele przy
sług wyświadczyli: ks. adnJŁ. z- Rudawy i pp. 
Feldmanr i Wuszer. zarzatŁcy dóbr Rząski; Za- 
bie^^ów, którzy dostarczyli bezinteresownie 
furmanek do przewiezienia dziatwy.

Wniebowzięcia będziemy uroczyście obchodzili 
ofiarowanie naszej Ojozyzny Najświętszej Pan- 
uie i  będzkmy błagali Maryę, ateUy raczyła 
zaiwsze okazać się naszą Matką i Królową. 
Wzywamy wiec duchowieństwo i wiernych, 
ażeby w dniu tym w swoich modłach i w śv.

COJAZD HARCERZY. W sobotę o godz, Komunii połączyli sprawę polską ze sprawą 
4 z dworca osobowego odjechał oddział har- j Francyi. Na tę iuteucyę należy dodać do mo- 
cerzy, udających się na fromt. Wagon upiększo- i dlitrw w czasie błogosławieństwa modk wę: 
no kwiatami z ogrodów miejstóćh. 'Pro quacumque tribulatioue. W ciągu całej

ODZNAKI HONOROWE ZA POBYT NA oktawy księża odmawiać będę przy Mszy św. 
FRONCIE, ZA RANY I KONTUZv E. t ? ; modlitwę: Pro quacumque tribulatione. Poza- 
„Dzienniku Ustarz^1 ogłoszono rozporządzenie i tem w 'niedzielę 22 sierpnia ma się odśprewaó 
Rady obrony państwa o ustanowieniu odznak w czasie błogosławieństwa peałm 45: Dius no- 
honerowyeh dla oficerów i szoregoweów za po- ster, refugium et virtus, dodając tę samą mo- 
byt ua froncie i za rany i koantuzye. Pierwsza dlitwę11 Niniejsze zarządzenie odczytano z am-
z tych odznrk przedstawia się w postaci na
szywki na rękawie z galom, srebrnego, w z om 
przyjętego dla czapek oficerskich w kształcie 
kąta prostego, z ramiorami długości 3 ctm. 
każde Naszywkę powyższą umieszcza się na 
prawym rękawie błuzy o 15 ctm. pomiżej ra
mienia kąt«m do góry.

Drutra odznaka przedstawia się w postaci na- 
szyoyki ze wstążeczki barw wstęgi orderu „Vir- 
tmti Militari11, rozmiaru połowy szerokości nor
malnej wstęgi z piecioramiennemi, małemi, sre- 
brnemi gwiazdkami, oztiaczpjąeemi ilość ran, 
przyczem rany otrzymane w jednej bitwie od- 
znaeza się jedną gwiazdką. D r?ość wstążeczki 
wj-nesi od 4—7 cm. zależnie od ilości gwiaz
dek. Odznakę powyższą nosi się ra lewej pier
si powyżej orderów.

Do używania odznak tych mają również pra
wo ci wojskowi, którzy walczyli: ai w b. Le
gionach polskich, b) w b. I, H 1 HI korpusach

bon w dzień święta Wniebowzięcia.
BELGIA DLA POLSKI. W Beferfi ut worzył 

się Komitet walki z głodem w Polsce pod pa
tronatem królowej, a pod honorowew przewo
dnictwem kardynała ks. Mereier, prezesa Izby 
p. Brunet i burmistrz? Brukseli, p. Ma.za.

SEJMOWA POMOC ŻOŁNIERZOWI W PO 
L lT. Pod tą nazwą działa grono posłów z mar
szałkiem na czele, oraz urzędników j urzędni
czek sejmowych, a działa nadzwyczaj spra
wnie i dodatnio. Instytucya ta pierwsza zaczęła 
podarki swe wyyłać wprost na front. Urzędni
cy sejmowi opodatkowali się na ten cel. a od 
rosłów, b«z różnicy stronnictwa, posypały się 
dary. Rozwożą je sami członkowie nowej in- 
stytucyŁ Dotychczas -ozwieziono 4077 paczek, 
a osobno 2 skrzynie sweaterów, 1243 puszek 
marmolady i 120 pu»zek mleka. W puszkach 
były: cukier, herbata, papierosy, onuczki, chu
stki do nosa, scyzoryki, grzebienie, papier li

stowy, sznurowadła, nici i igły. Pró-z tego 
pomoc sejmowa zajęta jest szyciem bielizny.

TORTUROWANIE KSIĘŻY POLSKICH NA 
TERENIE PLEBISCYTOWYM. Dziennik Po
znański’1 donosi o torturach, jakie wycierpieć 
musiało duchowieństwa polskie na obszarach 
plebiscytowych. Noc z dnia 15 na 16 sierpnia 
była szczególnie krwawym momentem. Oto 
garść wiadomości:

W Kiesielicaeh ks. Mazelę za dnia wywlec zo
no z plebanii, musiał chorągiew polską na ry
nek mieść, a tam pod grozą karabinów zmu
szono go do zapaleni* je j. Pluto na owego 
księdza i naigrawano się z niego. -— W Dą
brówce wzięte proboszcza na. ulicę, okładano 
kijami i kolbami i zaprowadzono na salę ho
telu Germanu. Tam banda, ubrała księ
dza w czerwoną chustę, biła i śmiała się z nie
go. Wreszcie jacyś żołnierze obronili księdza, 
w przeciwnym razie niechybnie byłby zralnzł 
śmierć męczeńską. Z kilkoma ranami w głowie, 
wycieńczony na siłach, przybył do plebanii, 
skąci gc, po opatrzeniu lekarek i em. zawieziono 
do ćlc.mu chorych w Gietrzwałdzie.

W 'Krowie wywiozła szajata niemiecka (bo
jówka) ks. dziekana Działowskiego wraz z kil 
ku obywatelami, którzy z racyi niedzieli byli 
u niego w odwiedzinach, poza gyanice obszaru 
plebiscytowego do Uzdowa, znajdującego się, 
już w Polsce. Tam pobito wszystkich, zwła
szcza księdza, bardzo ciężko i internowano. 
Oprawcy ci opowiadali, że bolszewicy niedłu
go przybędą i aresztowanych odbiorą i „zatłu
ką11. Gdy bolszewicy nie znaleźli się, chcieli oni 
sarni wyrok śmierci wykonać. Dopiero niejako 
w orodze laski życie darowali pcó warunkiem, 
że więcej do domu nie wrócą.

O ZWROT ZALICZEK EWAKUACYJN\GH. 
Krótki okres niebezpieczeństwa- czy też tylko 
obawy o los Warszawy, powodując zarządze
nia ewakuacyjne w ministcrstwacu, obecnie, 
po szczęśliwem ocaleniu stolicy, Wylotu! tru
dną kwbstyę: oto ministerstwa -ażądały z.zro- 
tu zaliczeK, wypłaconych w wysokości paromie
sięcznej' pensyi, urzędnicy zaft wydali znaczną 
część zaliczek czy to na przygotowanie wy
jazdu, czy też na gromadzenie zapasów. Spra
wa chwilowo stanęła na martwym punkcie. Po
jawił się w jednem z ipfem wniosek, aby obda
rowano urzędników jednomiesięczną ponsyą. 
oprócz zwrotu kosztów tym, Ictó. zy musieli wy
jechać iuib otrzymali dekrety ewakuacyjne, po
zostałe zaś sumy należałoby rozłożyć na spła
ty na szereg miesięcy. Jednocześnie należa
łoby wypłacić pensyę jednomiesięczną tym 
urzędnikom, którzy efe zdążyli tego zasiłku 
otrzymać. Byłoby to wynagrodzenie za przeby-, 
wanie w mieście oblężouem, ponoszenie z tega 
powodu jego skutków w formie wrękizej dro- 
żyznw.

POŻAR BUDYNKÓW PR2YFTANI WAR
SZAWSKIEJ. Wczoraj w południe wybuchł ol- 
Drzymi pożar nad Wisłą. Początkowo przypu
szczano, że płoai« uroet, mas tępnie jednakże 
stwierdzono to płoną zacumowania przystani 
żeglugi państw owej przy moście Kierbedzia. 
Galo lewe skrzydło doszczętnie epionęło, pra
we skrzydło ucierpiało rówtreź. Dzięki energi
cznej' akuyi skaży ogniowej, udało się ogień 
zlokaiitwjwUĆ. Jak  sfycnac, przyczyną pożaru 
był wybuch eteru, który Jrk»4 zbrodnicza ręka. 
rozłała w poczekalni

ZDERZENIE SfĘ POCIĄGÓW. „Gazeta 
Wieczorna’* doeoei: We środę miedzy Barszczo- 
wicaiai a Zadwórzem zderzjrJ się pooiag woj
skowy z pociągiem pancernym. Zds rżenie było 
tak silne, że pociąg pancerny został zupełnie 
rozbity, a w pociągu wojskowym kilka pior- 
wszycn wagonów uJiegło zniszczeniu; lokomoty
wa wyskoczyła z szyn. O ile wiadomo zabitych 
jest sześć osób, a ramych kilkadziesiąt.

Z NAJWYŻSZEGO SĄDU W WARSZAWIE. 
Naczelnik .państwa, na przedstawienie ministra 
sprawiedliwości, zamianował p. Władysława 
Seydę (posła do Sejmu, b. ministra dzielnicy 
pruskiej, a poprzednio posła do parlamentu 
Rzeszy i prezesa Koła polskiego w Berlinie) 
prezesem Sądu Ni i wyższego Rzeczypospolitej, 
a p. Stefana Daszewskiego, b wojewodę po- 
mon,kiego, wieloletniego posła do parlamentu 
Rzeszy — sędzią tegoż sądu.

WYKRYCIE OCROMNYCH SKŁADÓW PA
SKARSKICH W WARSZAWIE. W ciągu osta
tnich paru dni polieya wykryła w Warszawie 
trzy olbrzymie magazyny, w których ukrywano 
nieprawdopodobne wprost ilości towarow i ar
tykułów pierwszej potrzeby. W jednym z tych 
składów znaleziono 100.000 metrów płótna, 300 
^prków kakao, 400 skrzyń krochmalu, 46 bel 
pólbftrchanu. 12 skrzyń batystu, 89 workow 
gumy arabskiej, 50 beczek szczeciny, setki 
skrzyń różnych chemikaiii, 115 skrzyń kos, 23 
bele pasów skórzahych, S l  worków wosku 
ziemnego i t. d„ i t. d. Towary te, miliardowej 
wartości, przetho.wywano tam blfeko od roku. 
W drugim składzie było 200 worków pieprzu, 
6000 podków, 50 skrzyń sukna, przeszło 30 be! 
skór podeszwowyeh, 60 skrzyń doborowego ty
toniu rosyjskiego, mnóstwo kawy i kakao i 5 
wagonów papieru rotacyjnego. Opinia publicz
na w Warszawie jest mocno podniecona tem 
odkryciem,, zarzucając władzom odnośnym do
tychczasową bezczynność, czy nieudolność w tę
pieniu tak zgubnej działalności poskarży.

BANDYTĘ W MUNDURZE ROTMISTRZA 
rozpoznał polieyant w ogonku przed kasą bi
letową na dworcu wiedeńskim w Warszawie 
i chciał aresztować. Bandyts uciekł, ale go 
schwytano na ul. Marszałkowskiej. Badany, 
zrazu się wykręcał, ale gdy w rewizyi znalezio
no w jego walizce bardzo obciążający mate- 
ryał, pochwyci! rewolwer i strzelił raz do ba
dających go, 2 potem do siebie. Pierwszy strzał 
chybił, drugi ciężko zranił desperata, ale go 
nie zabił. Przewieziono go do szpitala ł podda
no nazajutrz szczegółowym badaniom.

NIESŻCZĘŚLIWY WYPADEK. Z Warszawy 
donoszą: Szef żandrmeryi polowej, pułkownik 
Stanbław Erzaczyński, zginął śmiorcą tragicz

ną pod Modlinem podczas objazdu brzegów 
rzeki łodzią motorową, W chwili, gdy pułk. 
Krzaczyński chciał wysiąść na brzeg, łódź się 
przechyliła, a pułk Ki zaczyński, wpadtezy do 
wody, utonął.

POŻYCZKA DOLAROWA DLA ODBUDO
WY POLSKI. W dziennikach warszawskich po
dano wzmiankę o przedłużeniu teńninu podpi
sywania pcLLiej pożyczki dolarowej w Ame
ryce. Termin ten przedhiżono do 3 październi
ka b. r. Dotychczas rodacy nasi w Ameryce 
subskrybowali 20 milionów dolarów, z których 
w National City Bank w Nowym. Jorku zło
żono już lż  i pół miliona do rozporządzenia 
rządu polskiego. Dotychczas pożyczka ti była 
oprocentowana na 6 proc. Obecnie rząd polski 
poczynił kroki dla podwyższenia stopy procen
towej do 7 proc. Wobec tego lokau. kapitału 
przedstaw: a sie nader korzystnie. Komitet pro
pagandy pożyczki potelriej w Ameryce zwraca 
się z gorącym apelem do najszerszych warstw 
społeczeństwa polskiego, aby swoich krowuych 
i znajomych Pol altów w Ame.yee ŁCTjhęcały 
do sułwkrypcyi pożyczki dolarowej. W ten, spo
sób każdy Polair w Ameryce, zyskując świetną 
i bezpieczną lokatę kapitału, równocześnie przy
czynia się do odbudowy Polski przez podniesie
nie kursu marki.

SYN T. T. JEŻA, podpor. 2 p.. syberyjskiej 
piechoty Józef Miłkowsld, ciężko raimy, otrzy
mał onegdaj z rąk gen Hallera w szpitalu Ujaz
dowskim odznakę „Yirruti militari**. Ppor. Mił- 
kowsin, obywatel RzpliteJ Francuskiej, służ eł 
w annf francuskiej od ch^iH wyb,.chu wojny 
światowej. Ciężko ranny w głowę pod Veraun, 
wysłany był po wleczeniu do służby pomocni- 
czej w Indo-Chlnach: Nł. wiesc o twoizeniu s;o 
wolska polskiego, ppor. Miłkowski, za zgooą 
czadu fraincuskiogo, udał się na Sybei^ę dc for- 
maeyi polskich strzelców syberyjskicŁ Stam
tąd pod flaga angielską pizedostał się wra* 
ze awym oddziałem i  Władywosfokti do Gdań
ska. Bii.rąc udział w  walkach ostatnich, pnor. 
MiB owsui padł z głową, przeszytą kulą bolsze
wicką w obronie m. Pułtuska. Stan rannego bo
hatera eM kf 

„DOBRA PANA*. W bardzo ładnym opisie 
wizyty w szpitalu, mieszczącym rannych tv 
brońoów Warszawy, pióra p. St. Milaszewskio- 
go, dziwrie rzewnu i przejmujące wrażenie ro
bią niektóre słowa, wyrzeczone do autora przez 
rannych. Jedoń * mch cieszył się, że otrzymał 
„dobrą ranę”, t. j. taką, która nie g-ozi kale
ctwem i pozwala mieć nadzieję rychłego po
wrotu na' front. Społeczeństwo nai \e powinno 
sobie zapamiętać to określenie, te dwa słowa: 
„dobra rana11.

ODEZWA W SPRAWIE STROJÓW KOBIE
CYCH. Warszawski Związek kobiet, pracują
cy di w hanaiu i biurowości, ogłosił odezwo, 
wzywającą do skromności w strojach na ulirę 
i do pnący, póki wróg jeszcze w kraju, a krew 
polska leje się strumieniami. W takim czasir 
zbyt bug-ate lub nieskromne ubranie kobiet 
budzi — według słów odezwy — niesmak 
w ludziach powaiaiie myślących a cudzoziem
com daje fałszywe pojęcie o  patryi»tyriule ko
biet. f ich poiwnein ważności położenia.

KONSEKWENCYA SOCYALISTÓW. Wiado
mo, że socjalizm trważa se wszystkich pedti- 
tków ta najsłuszniejszy, podatek dochodowy. 
Tymczastuu w praktyce pokazuje się noś inne
go. Oio, gdy w Wirtembergii whwiw, przystą
piły do ściagania podatku dochodowego i tp o- 
no robotoikom wytrącać taty podatkowe z za
robków. robotnicy ogłosili strajk powszechny!

ANTYSEMITYZM W 1,01 WIE. Renat aka- 
dembki uniwersytetu w Rydze postanowił nie 
dopuścić obcokrajowców na uniwersi tety ło
tewskie. Pod tym pretekstom wvklueznne 
wszystkich studentów żydowskich za studyów 
'imwe.syte~kie.h w tern mieście.

OBAWA PRZED ZIMĄ W ROSYL r T*więst’a* 
bolszewickie donoszą, że ab. limy przeszło 40'^ 
bydł? W Rosyi p»dło z powoda braku paszy. 
Tej zimy bęlzie jeszcze gorzej. „Izwienfij,11 na
wołują do ra'oyajiia bydła, gdyż w przeci r- 
nym razie nastąp katastrofalne wyntc/.cr.erie 
jego stanu. Gazeta’ doma ga się, aby zakaz? u o , 
iiżywahia* słomy na jakikolwiek inny cel. jak 
tylko na pokarm dla bydła. Z całego artykiitu 
wyziera paniczny strach rmed zimą, która się 
już zbliża.

^IFW PFSKOJE PR A WITTEŁSTWO**, (rząd 
żydowski). Tak określają krótko jeńcy rosyj
scy władze bolszewickie. Donosi o tem ..Gazeia 
Kielecka**.

Zawiadomienia I komunikaty.
KOLO MATEK CHRZ. WOJ. zaprsteza na posiedze

nie dnia 7 b. m. b wtorek o godz. 5 po poi.
ZMIANA ADREbfU Generalny Inspektorat ar

mii ochotniczej w Warszawie komunikuje, że biu
ra jego zostały przeniesiona z uL Szucha aa ui. 
Polną 16 szkoła Rontalera (z wjjątl iem biur 
oddziału II, które od poniedziałku b. m. będą się 
mi"tółv w Uniwerayiecie.

Z TOW. SZTUK PIĘKNYCH. Obecna wystawa 
tkaniu egzotycznych te zbiorów F. Jasieńskiego 
potrwa jeszcze kilka dni, poetom zarząd Tow. 
sztul pięknych przystąpi do urządzania w>8ńiw/ 
mistrzów włoskich, flamandzkich, hol&d&rskish, 
francuskich i angielskich. Ponadto j  Ina sala bo
dzie poświęconą współc-zesnema malarstwu pol
skiemu i zagranicznemu (szczególnie reprezento
waną będzie francuska szkoła barbitwuska). Dziola 
te, pochodzące ze zbiorów hr. Pinińektego, po-ąęj 
staną w Krakowie tylko nieamgi czas — Towa
rzystwo Sztuk pięknych dołożyło wszelkich sta
rań, aby uprzystępnić je krakowskiej pulurf-zności. 
Otwarcie tej wystawy nastapi w niedz.ji- dn.a 
1? b. m. .

ZBIÓRKI ULICZNE. Magistrat zerwolił 8towa- 
rzyezeniu Rady opiekuńczej na urządzenie 8 b. m. 
■zb.ór'd_ na cele Stowzyszenia, zaf 12 h. m. za- 
rządo-wi Paw, Koła Związku inwalidów, wdów 
i sierót po poległych.

Z teatrów krakowskich.
Z TEATRU IM. J .  SŁOWACKIEGO komuni

kują: Dziś im poi „Pan poseł1*, który osiągnął 
znaczny sukces. Wieczorem po rsz drugi pat-yc- 
łyczne widowisko Bałuckiego: „Kilińska1*. Jako 
. owość, przygotowuje tea..r Słowackiego J-Olon.- 
binęw Krz/v oszewslriego. Reżyserem p. Jednowski.



Nr ?.!3 \ „GŁOS NARODU'* z dnia fl W rześni* 1020 rs*u .

Z TEATRU POWSZECHNEGO komunikują: 
Pr.iś po poł. „Białe fartuszki1* Krumłowskiego, 
wieczorem (‘Prana Częstochowy"; we wtorek 
Stoltza Za dawnych dobrych czasów**. W przy- 
patowanin na sobotą komedya Przybylskiego: 
..Dzierżawca z Olesiowa" z p. Grolickim w roli 
tytułowej.

Z TEATRU „BAGATELA" komunikują: Dziś
dwa przedstawienia: po pot. „Aszantka" Wł. Pe- 
r.zyaełricge, ciesr-ąca się powodzeniem, wieczorem 
„Dobrze skrojony fiak“ Drogo] y‘ego, rozśmiesza
jący świetnymi typami i fabnią.

Ż TEATRU „NOWOŚCI" komunikują: W przy- 
sziym tygodniu premiera .,0 czem dziewczęta ma
rzą1*. Melodyjna nikzyfca. Ł. Aachera i pśękne li- 
brstfco rokują tej iiperetee powodzenie. Tastoe u- 
kladu Z. Neliego.

TEATR ŻOŁNIERSKI ELA AOŁNfEBIZY. Uni
wersytet żokiierski przy 20 p. p. urządził w ko
szarach na Krowodrzy kilka przedstawień „Ko
ść rudzki ped Racławicami**. Wykwiawcaimi sztuki 
byli przeważnie żuJniorz-e. We środę 8 b. tn. po
wtórzone bodzie juze<istawieeaie po  południu w 
teatrze Słowackiego. Wykonawcami w'>iększości 
roi będą żołnierze.

Repertuar teatru miej. im. J .  .Słowackiego.
Niedziela 5 września: Po poi. „Pan poseł*1; wie- 

fczorem „Kllifteki".
Poci działek 6 b. m.: „Kaliński**.
Wtor«a 7 b. ma ..Noc Listopadowa".
Środa 8 b. ma „KiK*«ki“

Ropertaa. Teaim PowsTcetawR*.
Niedziela 5 rześuia: Po poi. „Biało fartuszki**; 

wieczorem „(brona Częstochowy11.
Poniedziałek 6 b. ma Wieezór B ity  SocoŁatto. 
W torek 7 b. ma „Za dawrroeh dobrych czasów 
środa 8 b. m i Po poła „Obrona Częstochowy**;

aby córka zrobiła dobrą partyę i wyszła za bo- twie. W niedzielę udaje się Naczelnik państwa nów zboża. W okolicach nad samym Seretem 
gatego wdowca. Młodzi zmuszeni są opuścić. na dalszą inspekcyę hontu, poczem wieczorem: produkeya obecna zboża wynosi 509 wagonów 
szczęsne dla nich dotąd poddasze. Janek jedzie odjedzie z powrotem do Warszawy. mniej, niż to bywało w czasach normalnych,
do Ameryki, by zrobić majątek, Aniela idzie na r .n ^ P n n a rp 7 v  e B iN c  on i c Kt Cieszyn. (Telefonem). „Tribuna praska** dono
modnfajkę, bo nie może wytrzymać w domu u _ AKCZY FR/\N .̂ POLoKL gj 7 Pres&burga, iż rain. dla S ł o w a c z y z n y
nagabywań rodziców. Po czterech latach, kiedy Paryż. P. A. T. Ag. Havasa. Omawiając dr. D r e r e r zapowiada zniesienie stanu wyjąt- 
ojcowie zubożeli doszczętnie, a co za tern idzie przyjazd do Paryża polskiego ministra skarbu, 
i spokornieli — wraca Janek z Ameryki, kupu- j stwierdza „Echo de Paris**, że według jego 
je kamienicę, z Ltórcj chciano już majstrów wy- jiuformacyi, oczekiwany układ gospodarczy
rzucić i żeni się z „aniołkiem". hancusko-polski będzie dotyczył przedewszyst- m  w v w m  IMF ctha  ikt

Nie w treści jednak leży urok widowiska, ;kiem eksportu polskiego do F r a n c y  i, zwł^|RZĄD * “ U ™SKI ^  - WOŁUJE STRAJKI.

kowego na Słowaczyżnie w najbliższych dniach.

ale — podobnie, jak w tych domkacb mieszczan szcza nafty i cukru, 
skich z owego czasu (rzcez się dzieje w roku 
1822) — w przybudówkach, wstawkach, oma- 
mendkaeh. Groteskowe sceny w izdebce na pod 
daszu, w salonie mód, w zagrodzie wiejskiej, 
przeplatane tańcami i ewoluc.yami pełnemi '

TOWER OPUŚCI GDAŃSK,
Gdańsk. P. A. T. Komisarz ententy R e g i -

n a l d  T o w e r  czyni przygotowania du z j-
, . , .. . , • . .„ i , .- . , ,  ■ pełnego opuszczenia Gdańska. Dzienniki nie-wdzięka, przyczyniły się ^ m e  do sukcesu. ^  ^  T

Zasługa to w niema-hn mierze p. Koszutskiego, . ) . . '  . j  i j
kompozytora tańców i ewolucyj. Szczególnie, Cg,°
ewolucye dzieci-lalek były czemś nawom i zna- odda urzędowanie .nowemu komisaraowi, nda- 
lazły szczery poklask. nowanemu przez Ligę Narodów.

Zespól artystyczny gral doskonałe. Na pierw- DELEGACYA GDAŃSKA NA KONFEREN- 
szy plan wybili się .panowie: Ostrowski w śpie
wie, Minowioz, Jairniński, Lelewicz w grze. Z pań Gdańsk.

konstytuanty

CYI AMBASADORÓW.
P. A. T. T o w e r  zwrócił się 

dańskiej z pismem
do 

wybórsną grą i tańcami, pełnymi temperamentu, naj
większy poklask zdobyła p. Relewicz-Ziembiń- 
ska. Nadto na wyszczególnienie zasługują pa
nie: Koirabianka, Fełd man-Sa wieka, Zim aj er, 
panowie: Kalinowską Rowera-Rewsld, Czerski,
Biegalski.

Podkład muzyczny harmonizował w zupełno- up ow ażn ien ie  do podpisania konweń
SCI z treścią przez nutę pełną pogody i seuty- » * , ^  dańSkiej. 1 P
nientu. W.ykcnauie muzyezne było bez zarzutu, ■ -

trzech osobistości, mających wejść w skład' de-1 1 domaga się, aby F r a n c y a  przedłużyła ter-
legacyi gdańskiej, o He delegae.ya baka zosta
nie zawezwana przez Radę ambasadorów do 
udziału w rokowaniach w Paryżu. Dwie z tych 
osobistości mają otrzymać od konstytuanty

j n i e m u  ł !  )  i\ c i ia u o j ł i iu o  > onuc. k/ j  ----------------? ^  , 1 1 *
„ to też słusznie kapelmistrz, p. Górzyński, ze- ODEZWA SPARTAKOWCÓV/ GDANSKICJId J yc'" iema z 

m ',  brał obfite oklaski i jńękue kwiaty. ( Gdańsk. P. A. T. W ulicach miasta rozle- f  Y W.et. 6Czwartek 9 li. mą -Za dawnych dobrych czasów'
Repertuar „Bagateli*. j Wśród tylu blasków były jednak i plamki, 'piono nowe odezwy, podpisane przez tutejszy

Niedziela 5 b. m.: Po poi. „Aezantka"; wieczo- tak w układzie ̂ sztuki, jak i jej wykonanie | Związek spartakowców, wzywające robot.ni-
pracy przy transportachiem „Dobrze sklejany frak*.

Pou i o działek 6 b. m.: Tajfun^ (twjwojso).
Wtorek 7 b. m : skrajny fra« .
Środa ś b. nu: -Tajfun".
Czwarfok 9 b. m.: ..Dobrze skrojony frak •

Repertuar ^Jowaści".
Niedziela 5 h. *n.: Pô  pcd. „Manewry jewenne 

wieczoi“ni -Czar walca *. • .
t r̂uji. I zialek 0 i). m.: „Cnotliwa Zuzanna . 
Wtorek 7 b. m.: „Czar walca".
Środa 8 b. ni.: „Manewry jesienne .

przez artystów. Niopotrzebnie autor wprowadził 
a artyści zbytnio podkreślali, parę scen o dow
cipie zanadto cyrkowym, polegającym na tero, 
że ktoś kogoś przewrócił, oko mu podbił, ka.pe- 

i lu8z połamał. Tempo gTy mogło też być nieco 
■. żywsze — przedstawienie skończyło się parę 
rnipat przed pół do dwunastej — to zbyt późno!

Enigma.

Mi piski teatr powszechny
WmtloiHoścI polityczne.

Ambasador Stanów Zjednoczonych Gib-

ków do zaniechania
do P o l s k i .  Odezwa ta nazywa postanowie
nie robotników co do podjęcia pracy zdradą 
wobec Rosyi sowieckiej.

Ha 6. ssytuaoya znswu s i?  
z s o s trz s .

Cieszyn. (Telefonem). Z Górnego Śląska dono 
szą: Akcya rozbrajania idzie naprzód bardzo 
nierównomiernie. Polacy oddali wczoraj część 
broni, ale największą część wytransportowali

, , . . przez grarticę. CzjTmość urzędów cłowveh,
son złożył wczoraj wizytę prezydentowi imm- !poczt j  s^ ów zupełnie „ńiomożliwiona w 
stiów Witosowi i wiceprezydentowi gabinetu  ̂powiatach nadgranicznych. Połażenie zaostrza

. ; się z dnła na dzień. Ciągle nadchodzą wiadazno-
Narutowicz j ci 0 gwaitach i plądrowanlach Niemców.

Warszawa. (Telefonem). W  sferach politycz
nych Paryża wywołały wielką sensacyę znajj  
dujące się w posiadaniu Ministerstwa spraw 
wojskowych dokumenty kompromitujące bar
dzo rząd berliński. Dokumenty te dowodzą, że 
rząd berliński wysłał specjalnych agentów, 
którzy mieli wywołać strajk w kopalniach w 
Zagłębiu Saary.

O ZADOŚĆUCZYNIENIE ZA ANTIFRANCUS.
DEMONSTRACYE.

Bytom. P. A. T. Wedle wczorajszych depesz 
prasowych a B e r l i n a ,  rząd niemiecki zde
cydował się spełnić warunki noty francuskiej 
w sprawie wypadków wrocławskich, jednak

dawnych, dobrych ceasów*, operetka w 4 
aktach Brunona Hardia, w tłumaczeniu L. La- 

tałnera-Lawżńsfaśego. Muzyką Roberta Stolza. pos. Daszyńskiemu.
Wieczór czwartkowy nmożał do najudatniej- — Minister robot publicznych

«z> oh wyitenów oporrtkowYeh naszej dmgiej powrócił wczoraj ze Szwajcaryi do Warszawy. , ,
sceny. Pnkces odniesiono znpełtiy. UUcót podbił -  Ukraiński WporaC w artykule p L (JJjra (|y S ppaWą p fftf is lą S lią  
wiiGów swoją bezpretensyona!nośeią, naiwną „O pokoj Ba^Dkmme przechyla się na stro- Raaliaia
t)0c '''a  i humorem nteprz^asmYm iagrcdyen- nę koncepcyi federacyjnej Ukrainy z sowie- ł l  LBli  a.
cyami podeeKsaT.ej wartości. ’ eką Rosyą. Ide, ^aś polsko-ukraińskiego przy-: Bytom. P. A. T  W Berlinie obradowała par-

lyesć sztuki krótka i prosta. U majstzra To- mierzą każe uważać za pieudały eksperyment, lamentama komisya spraw zagrań. Wedle do 
mas/,a kocha się dwoje młodych: córka Aniela i Z tego stanu rzeczy wyciąga już kopseKwen-: pesi5 berlińskich z ubranie było poświęcone spra- 
ł  Janek pomocnik. Majstrowie jednak chcieliby, I eyę Polska, a wyciągnąć powinna i Ukraina. |wie górnośląskiej, oraz -wypadkom wToeław  ̂

skim. Komisya postanowiła zaakceptować pro- 
jjekt odpowiedzi rządu niemieckiego na notę 
francuską i nie czynić rządowi dalszych trud
ności w pertraktacjach w tej sprawie. Obra- 

nad sprawą górnośląską , były pomne, je- 
akże dzisiejsze wieczorne pisma niemieckie

Przed rokowaniami w Rydze. £
„ - s ia n a .  '̂1 eiefou&ai). Rząd polski otrzy

mał wiadomość, te -reszta nasiej Aełegaeyi po
kojowej, która wyjechała - a^Mi ńs ka  ma prze

BALFOUR W SPRAWIE ROKOWAŃ 
Z POLSKĄ.

przynoszą ninCu wiadomości «  tych ubradach. 
I tak, komisya poleciła opracować rządowi
statut samorządu dla G. Ślnska w ramach 

. . .   ̂ Warszawa. (Telefonem). Z Londynu sygna- państwa pruskiego i Rzeszy niemieckiej. Ma
kroczyć linię hójową w sobotę o godz. 5 P0^0- lizują: „Pal Mai Gazette" podaje: Odpowiedź to być odpowiedź na uchwalony praez Se‘m 
łudniu. Nie wiadomo jednak czy^termin ten bę- Balfoura ra  notę Cziczerina w sprawie pokoju polski statut samorządu d!a Górnego Śląska
dane dutrzYmany, albowiem bo.szewicy przy z Poiską ma być już ułożona i będzie przęsła- j p0 ewcntualnem przyuczeniu go do P o 1 s k i
przejścra graim-y czynią zawsze trudnóś . |na d./W do Moskwy. W odpowiedzi tej Balfour ) W sprawie zaś górnośląskiej skrytykowano 
Wczoraj wieczorem miała przybyć delegacya zaznaczyj że przyj ął do wiadomości zmianę j bardzo ostro niedbalstwo władz niemieckich 
do B r z e ś c i a  L i t e w s k i e g o ,  gdą pr - sowietów w sprawie milicyi robo- , Ba G. Ś l ą s k u .  Ugoda bytomska z Poiaka-
no ujc, poczerń w ciągu naodzieh przybędzie tnj.cse. w Potece jednocześnie Balfour oświad- mi nie p0d0bała się również koml=Yi. 
Warszawy Równocześnie caymone są P|zy° ‘ cza, że obowiązkiem obu kontrahentów jest jak I Również wyrażono zdanie, że skoro straik
towama, aby nasza dełegacya mogła wyjechać j rokowań bądź w R y d z e, | gómiozy przyszedł do skutku pod S e m  IcS

‘misyi koalicyjnej, rząd niemiecki nio powinien 
dostarczyć państwom sprzymierzonym odpo 

wic-dniej do strajkowej pracy węglowej ilości 
węgla wedle warunków w S p a a. Wielką sen
sacyę i wrzawy ze strony konsorwatystów i li
berałów wywołało oświadczenie p. B r o i t - 
s - ohe i da ,  niezależnego soe., który potępiâ - 
jąo wybryki niemieckie na G. Ś l ą s k u ,  st^der 
dził, że oficerowie nacyonalistyczni ofiarowali 
się dostarczyć soc. ntezafeżnym na G. Śląsku 
większą ilość amunicji, broni z autem obiłami

Ao R y g i  najpozn-ej w środę przyszłego tygo | ^  ^  ;nn, m mietó w kt6r0m będzie mo
dyna S ^ - r f a a  kom.sya obraduje w dalszym ^  nn,k|i tóraonia się godnych poi a^
mągnnad aistatenu^pow m dz.m a> wanmk. boi » ‘ niejednokrotn;e mia}y mioj_
oaewmkm, których trasc juz ,est znana. Jak  sły- j w ^  rokowańJ w Miń, ku. 
ciiać, z naszej strony sprawa nlcramska me bę
dzie pioruszona. Dzisiejsze posiedzenie Rady 
Obrony Państwa odbywa się pod przewodnic
twom premiera W i t o B a  wobec wyjazdu Na
czelnik* państwa do L u b l i n a .  Jeżeliby k o  
misya upecyałna nie ukończyła na czas swoich 
prac, śfóww e  w niedziełę odbędzie się pono
wne posiedzenie Rady Obrony Państwa. Rząd 
nasz oczekuje wiadeweóci Od posła Kamienie
ckiego w R y d z e ,  któremu polecono poczynić 
pj-zygotowuma do rweszezenia delegacyi.

fo ra ta ja  al u ^ & a w a n ia  warunków

W a m n n . (Telefonem). Jak  słychać, warun
ki pokojowe dla Rosyi sowieckiej opracowuje 
komisya złożona z wiceprezyd. min. D a s z y ń -  
• k i e g o ,  min. spraw zagrań. S a p i e h y, min, 
-opraw wewnętrznych S k u l s k i e g o ,  min. woj 
ary S o s u  t  e w * k  i e g  o oras preues* pińskiej 
delegacyi pokojowej p . D ą ba k i  e g  o i człon
ków delegacyi pokojowej B a r l i c k i e g o ,  
G r a b s k i e g o  i K i e r n i k a .

W POLSKIEJ DELEGACYI POKOJOWEJ 
ZMIAN NIE BĘDZIE.

Warszawa. (Telefonem). Potwierdzi się wia
domość. ie  w składzie polskiej delegacyi poko
jowej aie aasłąpią zmiany. Nie jest jednakie 
wykluczone, że w trakcie rokowań uda się do 
R y g i  min. spraw zagranicznych S a p i e h a  
i będzie w czasie swej obeenoeci przewodni
czył polskiej delegacyi.

min ukarania winnych, nadto, aby odstąpiła 
od żądania, aby sam kanclerz miał się zjawić 
w poselstwie dla wyTażenia ubolewania, tylko 
aby Francya zgodziła się na załatwienie tej 
formalności przez min. spraw zagr. Również 
rząd niemiecki prosi, aby cofnięto żądanie 

armii niemieckiej kpt. A m i  m a, 
zeznań świadków, nie o-n podo

bno zainieyował demonstracye wojsk przed 
poselstwem francuskiem w B e r l i n i e .

Jak  już donoszono, demonstracya ta odbyła 
się w ten sposób, że kiedy za znieważenie 
sztandaru poselstwa francuskiego w B e r l i 
n i e  b. r. odbyło się zawieszenie chorągwi 
z powrotem, kompania wojskowa niemiecka 
musiała oddać honory wojskowe, żołnierze 
niemieccy zaśpiewali „Deutschland, Deutsch- 
land fiber alias". Rząd francuski na podstawie 
relacyi swojego poselstwa -w Berlinie stwier
dza, że rozkaz do śpiewania wyszedł od kap. 
A r n l m a ,  który prowadził kompanię. Dlate
go Francya domaga się w nocie ukarania te
go oficera. Rząd niemiecki zaś twierdzi na 
podstawie zeznań żołnierzy, że oficer rozkazu 
nie dawał, tylko sami żołnierze zaśpiewali 
z własnego popędu serc patryotycznyah. Rząd 
niemiecki zwrócił w odpowiedzi swojej rządo
wi francuskiemu uwagę na to, ze wojska nie
mieckie burzą się z powodu tego żądania 
Francji i wyraził obawę, ie  gdyby Francya 
obstawała przy tym punkcie, wybuchnąć mogą 
w armii poważne bunty, które udzielić się 
mogą również społeczeństwu. Wedle pism nie
mieckich do Berlina nie nadeszła jeszcze od
powiedz Francy! na uwagi niemieckie. Wedle 
pogłosek prasowych rząd francuski podobno 
jest skłonny do zrezygnowania z przeprosin 
samego kanclerza i godzi się na odpowiedź 
ministra spraw zagr. Odpowiedzi rządu fran
cuskiego oczekuj* się w Berlinie % wielkiem 
naprężeniem.

Zbliżenie fragresko-węgiersW e.
Wiedeń. P. A. T. „Arbeiter Ytg.“ zajmuje sięj 

rewelacjami „Matin/a** co do zbliżenia francu- 
8kp-węgierskiego i podaje, że na czele konsor
cjum  kapitalistów francuskich, którzy chcą nai 
Węgrzech poczynić inwestycje, stoi RotschiUL 
Układ między Węgrami a Francya został zawar 
ty w Gbdóllo. Układ ten, jak stwierdza „ArbeŁ 
ter Ztg.“ upoważnia Węgry do wkroczenia do 
Austryi i obsadzenia WTettaia, gdyby Austrya 
chciaia się przyłączyć do Niemiec, albo gdyby 
w Wiedniu wybuchły zaburzenia bolszewickie. 
Dalej twierdzi „Arbeiter Ztg.“, że w zamian za 
pomoc wojskową przeciwko Rosyi, obiecała 
Francya Węgrom kGucesye terytoryaine na 
koszt Ausłryi, Jugosławii i Czechosłowacji. 
Traktat, zawarty w G o d ó 11 0 został wpraw
dzie podpisany, ale jeszeze nie jest- ratyfikowa
ny. Na wiadomość o traktacie połączyły się Jo  
goslawia i Czechosłowacja w tak zwaną małą 
ententę i starają się o wciągnięcie Rumunii w 
ten związek.

Wiedeń, p. A. T. „Neue Freie Presse** zamie
szcza oświadczenie posła węgierskiego w Wie
dniu dra G r a t z a, który powiedział: Donie
sienia „Matin a“ są w widu szczegółach mylne. 
Prawdą jest, że Węgry pragnęłyby uruchomić 
swoje życie gospodarcze i skorzystać z kapita
łu francuskiego. Rokowania w sprawie kolęd 
granicznych nie są jeszcze ukończone. Zainte
resowanie' się kapitału francuskiego Węgrami 
wywołało również cieplejsze stosunki między 
Franeyą a Węgrami. Co się tyczy zbliżenia mię
dzy Węgrami a Rumunią, t.o wiadomo obecnie 
tylko tyle, że król rumuński ma wysłać swoje
go przedstawiciela do Eudapesztu. O oddaniu 
Tomeszwani Węgrom pczez Rumunię nic nie 
wiadomo. W końcu zaznacza dr. G r a t * ,  ie 
zbliżenie się Francji i Rumunii do Węgier nie 
zawiera żadnego ostrza przeciwko państwom 
■sąsiadującym.

KANAŁ REN—DUNAJ.
Paryż. P. A. T. Ag. Hav.:sa. Międzynarodo

wa koaforeheya w Sprawie Dunaju zbierze się 
w Paryża dnia 6 września. „Eyccisior" przy
pomina projekt niemiecki, według kiórego 'Ren, 
Eiba, Odra, Wisła i Dunaj m iły  być połączo
ne. „Eseelsior** twierdzi, że konferencja może 
zmienić obecnie ten plan, biorąc pod uwagę 
fakt, iż Ren stal się z powrotem francuskim. 
Konferencja powinna się starać także o to, 
aby zagwarantować wolność żeglugi na D u- 
n a j u  i zwiększyć znaczenie tej rzeki, jako 
drogi wodnej. Prawdopodobnie cel ten da. olę 
osiągnąć tylko przez* przyłączenie każdemu 
z państw nftddunaiskich części pracy nad re
gulacją rzeki. ,,Excolsior“ kończy artykuł, 
podkreślając fakt. iż Francya znajdzie się w 
wyjątkowem położeniu. Dunaj zostanie połą
czony x Renem.

M ała M i s y a .

De la Crcix o porozumieniu Polski 
z Litwą i Ukrainą.

Warszawa. (Telefonom). Z Paryża donoszą:
De la Croła zam eszcza artykuł w „Tempe‘ie“ 
o znaczeniu zwycięstwa pofckłego nad bolszewi- . . .
kami. Pisze on: Syiuacya obecna na froncie poi- ■ (‘:<l'/,am'wT n:iL, _ jeżeli pomogą w napadzie na 
skim obchodzi żywo nietyłko Polskę, ale i pań-1R 0 ^a  ̂ .̂w * F r a n c u.z.ó.w. Wiadomość o 
stwa sąsiednie. Wobec niebezpieczeństwa bol-l^era P°^aj°  „Vosa. Ztg . W końcu komisya 
szewickiego sprawa tych państw jest nierewer-! wf2wafa rfAd, aby wobec niedalekiego już tor- aorartz-
walnie złączoną ze spcawą Polski. Litwa a zwła m,nu plebiscytu na G. Ś l ą s k u  postarał się < “ . WV7KvwJ n
szcza Ukraina, którei nienodie*dość Polska uzna 0 gwarancje swobodnego głosowania dla lud , V  . , ' , '  . . , , . . . .° ««>***«, Uljrej niepoa.egiosi. r (..sną uzna - - , • . To_. t n, tn . . . . .  kolwick własności lub zrezygnowania jakiego-
ła, muszą mieć wspólne granice z Polską. Gra- niemieckiej. Jest to naturalnie perfidya.
nica ta winna biedź od Niemna do Dniestru, od wiadomo, że mimo rządów koalicyi urzę-

Parył. P. A. T. Haiwas. „Temps“ w artykule
zatytułowanym „Mała koalicja** robi przegląd 
retrospektywny rokowań, które prowadziły 
między sobą Rumunia, Czecho-Slowacya i Ju 
gosławia w celu zabezpieczenia się od ataków 
ze strony Węgier. Autor artykułu daje wyraz 
swojemu szczeremu uznaniu dia całej akcyi 
i pisze między innemi: Traktat w Trianon 
nosi na sobie podpis przedstawiciela FrancyL 
Interesy francuskie na Węgrzech wymacają 
dla swojego rozwoju pokoju. W przeciwień
stwie do bałamutnych pogłosek o uzyskaniu 
przez 1 rancyę tych szczególnych interesów 
na Węgrzech, nio było bynajmniej przedmio
tem układu podpisanego przez reprezentanta 
rządu francuskiego. Odnośne sprawy były 
przedmiotem pertraktacji pomiędzy zaintere- 
sowanemi kołami francuskiemi i takiemi ko
łami węgierskicmL 

Natomiast rola rządu francuskiego ograni
czyła się do sforsowania zasad polityki, jaką 
Francya będzie przestrzegała przy stosowaniu 
traktatu w Trianon. Francja, pisze ten dzien
nik, dąży wyłącznie do wznowienia stosun
ków pokoj owjmh pomiędzy państwami sukee- 
syjnemi byłej monarchii naddunajskiej I ni
gdy nio doradzała żadnemu zo sprzymierzo- 

ia się czegokolwiek i jakiej-

Grodna do Kamieńca Podolskiego. Porozumie- i cały aparat administracyjny na G. Ś l ą .  Zaznaczywszy następnie, że niebezpieczeń-
nie między temi państwami w sprawie ostate- 8kl1 znajduje się w rękach / urzędników nie- stw0 naPasci ^  strony Węgier przestało już

kolwiek z przysługujących, mu praw.

cznego wytknięcia granic powinno nastąpić i ndeckich, którzy szj'kanują ludność polską na 
zabezpieczyć ich niepodległość i przypieczęto- ^ażdjmi kroku, nie chcą mówić z nią po pol- 
wać związek wobec bolszewików, których inte- Rhu, chociaż komisya koalicyjna oznajmiła ró-
res leży w tean, aby te państwa nie porozumiały 
się między sobą. Wynikiem bezpośrednim zwy
cięstwa polskiego jest to, ±e na pierwszy plan 
wystąpiło rozstrzygnięcie tych kwestyi oraz 
sprawa krętactw Niemców i bolszewików, k tó -

wnouprawnienie obu języków.

OFIARY CZEREZWYCZAJKI.
 ________     Warszawa. (Telefonem). Ze sfer wojskowych

ra musi być załatwiona. Sowiety liczyły, ie  przy ! ,riformują, że po przybyciu delegacyi sowie- 
wrócą Niemcom i Rosyi granice z 1914 r. N a-' c,°  Londynu prasa angielska przyniosła

być czemś groźnem dla jxd&oju Europy central
nej, „Temps** zapytuje: A gdyby Niemcy zaa
nektowały Auatryę, to czemże byłoby współ
działanie Czoctiosłowacyi i Jugosławii, o ileby 
nie były zabezpieczone od strony Węgier i po
dobnież na wypadek, gdyby Buł gary a zrzeka
jąc się met-cd pacyfistycznych, zapragnęła po
deptać traktat w Neuilly? Bo czyż Rumunia 
miałaby ręce rozwiązane, nie zabezpieczywszy 
się również zawczasu od strony Węgier.

Artykuł kończy się uwagą, że zarówno Pragastępstwem tego byłoby podporządkowanie pań- fot°gralie ofiar czerezwyszajld w Ż y t omi e -  _ Artyauł konc:
stwu rosyjskiemu Polski, Ukrainy i Litwy, oraz rz u 1 K 5i ó.w.i.e i zam;eśdła wyjaśnienie, ie  jak 1 Bukareszt zirozumieją prawdopodobnie ko
zniszczenie traktatu wersalskiego. Granice tych *9 to of‘ary znęcania się żołnierzy polskich nad nieczność pomyślnego przeprowadzenia wszel-
państw powinny być tego rodzaju, aby należy- i kołnierzami armii czerwonej. Jest to objaw kich układów defenzywnych w otdu zapewnienia
cie zabezpieczały ich niezawisłość i przyczyniły ! Perfidnego zachowania się bolszewików. j wykonania zawartego traktatu, będącego pod- 
się do zabezpieczenia powyższych państw prze i — h. !SlawA pokoju Europy.
oiwko bolszewikom, w których interesie leży 

i utrzymanie nieporozumienia między nimi.
Wiedeń. P. A. T. Biuro kor. donosi i  L u 

b i a n y :  Wedle doniesień z B u k a r e s z t u ,  
uda się serbski regent, ks. A l e k s a n d e r

POWRÓT LITWINOWA DO ROSYI.
Sztokholm. P. A. T. Litwinow wyjechał z Ko- 

I peaihagi do Roeyi. Rząd szwedzki pc-zwoli! mu 
przejechać przez Szwceyę pod waninkiem, ż« 
nie będzie się EKtrzymywał w drodze.

S T R A J K I P R Z E C IW  W ŁADZOM  SOW IECKIM

Warszawa. (Telefonem). Z Helsinsforau do
noszą, że w P e t e r s b u r g u ,  S a m a r . t e ,  
B r j a ń s k u  i innych miejscowościach wy
buchły strajki, skierowane przeciw władzom 
sowieckim. Marynarze i oddziały ezerwonej 
armii, znajdujące się w P e t e r s b u r g u ,  rze
komo odmówiły posłuszeństwa. W guoemi sa- 
m a r s k i e j  żołnierze czerwoni przeszli na 
stronę powstańców. Podobnie i w guberni bur
skiej władze sowieckie, przewidując powsta
nie, ogłosiły stan wojenny.

„REPUBLIKA DALEKIEGO WSCHODU**.
Wiedeń. P. A. T. Biuro kor. donosi z M o- 

£ k w y: Rząd Republiki Dalekiego Wschodu po
stanowił wspólnie z delegatami z W ł a d y w o -  
s t oku, aby cały obszar tworzył jednolitą repu
blikę demokratyczną, któraby weszła z Rosyą 
sowiecką i z państwami sąsiodniemi w przy
jazne stosunki polityczne i gospodarcze.

Wiadomości gospodarcze.
Z MIEJ. TARGOWICY NA BYDŁO. Na targ od

28 z. id. do 3 b. m. spędzono buhaji 164. wołów 24, 
krów 180, jałówek 256. cieląt 456, owiee 81, nie
rogacizny 707, razem 1766 zwierząt. Płacono ta 
jeden centnar metr, żywej wagi: buhaje od 2800— 
42(*0 mk.; woły od 3400—4600 mk„ krowy od 
2700—4800 mk.; jałownik od 2700—4000 ’ mk.; 
cielęta od 3100—4500 mk.; bitej wagi: nierogaol- 
znę od 7000—9000 mk. Że spędzonych na targ 
zwierząt sprzedano: na' konsumcyę miejscową
1715 sztuk, na konsumcyę innych gmin kraju 61 
sztuk.

IV porównaniu ze spędami w poprzednim tygo
dniu było o 65 sztuk bydła i 34 świń więcej, zaś 
o 109 cieląt, 1 barana mniej.

H flP E S i U H I.
Gruszki gumowe (do lew atyw )

polecaią

Stanisław Baran i Ska
K ra k ó w  2285 S la w k o w tln  ( .

Naczelnik Państw a uda e się  na front.
Lwów. P. A. T. Wczoraj o godz. 1 w połu

dnie przybył do Lwowa Naczelnik państwa 
x L u b l i n a  !  Z a m o ś c i a  odbywając in-

Wieści ze Słowaczyzny.
Cieszyn. (Telefonem). Praskie „Prawo lid u" .w towarzystwie prez. mini. W e s n i o z a  do 

, . . D u • , „ i donosi ze Słowaczyzny, że wielcy właściciele B u k a  r.eaa.t u. Równocześnie obecność V e-
spekcyę fron n. Po przybyciu do Lwowa Na- ziemscy koło P r e s z b u r g a  (w Galgoczy, w n i z e.l o s a ma na celu utworzenie przymie- 
czelnik państwa udał się do dowództwa frontu Tymawie i nad Seretom (?) uprawią j ą  sabotaż rza jugosłowiańsko-grecko-rumuńskiego. Cze- 
południowego, gdzie odbył konfereocyę. Po w tan sposób, że albo zostawiają pola odłogiem, chosłowacya z góry przygotowuje przyBtąpie- 
śmadanaiu, wydanem na cześć Naczelnika pań- albo sieją na nich mak, sadżą cebule i t. p., prze* nio do tęgo. 
stwa, nastąpiła dalsza konferencja w Dowódz- co pozbawiają Czechosłowacyę tysięcy wago-j m -  .

IMCUW ŚUR2YCKI
wiitdyrertsr Oapsitamutu Lsómga, 

■łan achatiilk l-ga pnłka ataaów kró> 
chaviiek>eh zginął ped Bełznra

27 sierpnia 1929.
O dnia pogrzebu w Krakowie będzie osobne

zawiadomienie.
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,1 pracowni
krakowsko!? malarzy i rzeźbiarzy

U Ignacego Pinkasa.
Znamienną cechą rzeczywistego talentu 

je3t osobowość. Cecha ta ino zawsze zysku
je uznanie ogółu, będącego najczęściej po
spolitym tłumem, niezdolnym do odczuwa
nia nastrojów o wyższom napięciu artysty- 
^rnem. W każdym jednak razie uderza ona 
i zmusza nawet ignoranta w dziedzinie sztu
ki, aby zatrzymał się przed dziełem, które 
ją posiada.

Sprawdziłem to na płótnach P  i n k a s a. 
G-dy zaczął je  wycit&wiac w Knalkowie dwa, 
czy trzy latu temu, odrazu z m u s i ł  publi
czność, by jo oglądała z zaciekawieniem, 
a zmusił przez to, że był tale różnym od se
tek innych, młodych i starszych, pejzaży
stów. Sukces to tern większy, ponieważ nie

zrodził się z reklamy, towarzyszącej u nas 
zazwyczaj narodzinom zarówno miernot ar
tystycznych, ja k  i talentów.

Na pierwsze 'wystawione przez Pimkasa 
krajobrazy i widoczki z motywami litew
skimi, zwrócił uwagę niżej podpisany wów
czas, kiedy o ivh autorze było jeszcze zu
pełnie głucho i nie zawiódł się, stwierdza
jąc u niego niepospolity temperament ma
larski. Zdarzyła mu się przytem zabawna 
pomyłka, bo, złudzony brzmieniem nazwi
ska, dziwił sio, jak  malarz, nie będący Po
lakiem, może tok-głęboko odczuwać piękno 
polskiego krajobrazu. Obeonie podpisany, 
koryguje tę pomyłkę, zaznaczając, że arty
sta, o którym mowa, jest z krwi i kości —  
nie tylko z ducha —  Polakiem.

Miałem sposobność obejrzenia jego pra
cowni i oto kilka impresyj z niej wynie
sionych.

Żadnych niema w niej ozdób, żadnej de- 
koracyi, w której tak  często lubują się ma
larze. Natomiast obwieszona jest i  obsta

wiona, literalnie, od podłogi po sufit najroz 
maitszego kalibru płótnami, tekturami, ry
sunkami, na których widać setki krajobra
zów, portretów, główek, typów, kwiatów 
i t. d.

Nio myślę zdawać z nich szczegółowo 
sprawy, gdyż byłoby to prawie niepodo- 
bnem ze względu na ich rozmaitość i obfi
tość. Notuję więc tylko ogólne wrażenie.

A więc, przedewszystMem uderza Pinikas 
jako kolorysta. Je s t  coś głębokiego i ponu
rego w jego barwaoh, coś —  „sit YCn-ia 
veik-o‘‘ —  namiętnego, co przystałoby ra
czej malarzowi zrodzonemu w południowej 
Hiszpanii, niż w Małopolsce. Nawet gdy ma
luje słońce, to jest ono —  przez przeciwień
stwo bardzo silnych cieni —  jaskrawsze a- 
nłżeli u nas być może. Zato jego krajobra
zy, oddające noc, lub zmron, posiadają prze
pyszną głębię i tajemniczość. Bajecznie od
czuwa także zachody słońca i nastrojowe 
chwile grozy ^rzed nadciągającą burzą. 
Mnóstwo notatek krajobrazowych zebra

nych na Litwie —  z których' część tylko 
artysta wystawił w krakowskicm Towarzy
stwie sztuk pięknych —  posiada te zalety.

Z Litwy, a mianowicie z Wilna, przyniósł 
także sadysta dużo typów (głowy, całe i 
pól fi .giny) miejskich i wiejskich, szkicowa
nych z wielką, silną, trafną, czasem nawet 
przesadną charakterystyka. Napróżno je 
dnak sanitarny między nimi prac skończo
nych. Są to tylko, albo podszkicowane no- 
tiatid, liub, co nainryże?, rodni.'kowane 
rzecey. Jak iś niepokój, jakaś nerwowa go
nitwa za nowemi drogami i nowymi efekta
mi z nich wywiera.

Niekiedy też osiąga artysta efekty nowe 
a banko oryginalne. Widziałem np. w pra
cowni kapitalnie namalowane i, rzecz w yjąt
kowa, parnie skończone kwiaty w wielkim 
wazonie, stojącym na futrynie otwartego 
okna, poza którem widać powietrzny i roz
legły krajobraz. Ponieważ artysta malował 
ten obrazek, mając tuż przed oczyma na 
pierwszym planie wazon, przeto plan dnugi 
i trzeci przez kontrast oddalenia zyskały ba

jecznie na perspektywicznej głębi.
Widziałem także rysunki aktów, wykona

ne dawniej przez Piiikasa. Widać w nich’ 
tyle rozmachu i tyle zamiłowania w poko
nywaniu trudności, jakie niekiedy rysunek 
nastręcza (skróty postaci l-udzkiej), że nie 
waham się widzieć w nim materyuł na pieiw- 
siztoirzędnego malarza fresków'. Z tym tem
peramentem, jaki posiada Pinkas, wykonane 
freski byłyby niezawodnie dziełem monu- 

mentalnem. A żo do tworzenia prawdziwie 
wielkich fresków trzeba posiadać rzeczywi
ście wielki temperament artystyczny —- 
świadczy o tom najwspanialsze z istnieją
cych dzieł w tyra rodzaju —  „Sąd ostate- 
cizny“ Michała Anioła.

Pinikas, krótko mówiąc, to talent silny, 
dużo zapowiadający. Ciekawa rzecz, co 
stworzy, .gdy minie u niego „ofccca walk i 
bura“, jaki teraz jeszcze przechodzi.

J .  T R E P K A .

f l r s t  c la s a  
T y p a w iłe r  R l b k o n

1999

N!o<r6»rt&iia ta taśma edniwła <r catatnłch ezasaen henrzgiędny reiera 
zwycięui na rynkach światowych, Izifki niezwykłej dcskanstoścf wjrtwśr- 
ezega surtwea, ce paciąga za sobą aiebywałg śełychezw trwatość fowara.
IjbtiBii da ubjtia i inny LUDWIK AKSMAN, Mfo, bL M  L 't
Sprzedaż detaliczna. ===== S rzadaż hartowna tyłka dla zemlajseawy«h.

. r i l l f  M  f h  A l  tępi radykalnie p l u s k w y ,  m o l e ,  p s h ł y ,  m u s f t y  I t p .
*■ Wyrób luna. L. Deromwa. 138/

g—--—  i Generalna reprezentacja na P elrtę  1 Śląsk : . . — •

i&ftfti. Izm Handlowy Leserfciewicz i Ska

Nakładem Wydawnictwa „MUZYKA i S P IE W “

wyszedł drugi nakład
u lw o m  O. M. Ż ukow skiego do słów  J . K asprow icza

S 9
i i

je s t tio aabycia we wszystkich księgarniach oraz

w Składzie Głównym Księgarni A. Pilarskiego
w Krakowie, ul. św. Jana.
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POLSKO-BAŁTYCKIE
TOW. HANDLOWE i TRANSPORTOWE 

SPÓŁKA AKCYJNA W WARSZAWIE.
O d d z i a ł y :

G d a ń s k ,  M ł a w a ,  W i l n o ,  B r z e ś ć  L i t e w  
s k i ,  Ł ó d ź ,  K r a k ó w ,  P r z e m y ś l ,  L w ó w .  

S t a n i s ł a w ó w  i  T a r n o p o l .

Posiada 2 własne okręty.
Wszelkie transakeye z Aapli i Ameryki• 2065

Przewodnicy do odprowadzania wagonów.

Oddział w Krakowie:
□  p r z y  n l i c y  P i j a r s k i e J  L .  2 . □
w  lokalach Banku Kupiectw a Polskiego.

Wysyła wagony zbiorowo wprost do całej Oalicyi.

Tadeusz Sanak i Ska
SKŁAB PAPIERU I AHT. RELIGIJNYCH 

Krabów, iw . Anny 2.
Poleca: przybory szkolne i kancelaryjne, albumy na 
fotografie 1 kar.kl, pamiętmki, grzebienie, mydełka 

toaletowe, widokówki w wielkim wyborze I t. d. 
Obrazy, krzyże, różańce medaliki, łańcuszki 1 książki 

do nabożeństw., 2324
 Przyjmuje zamówienia na bttety whytowe._______

S Y & N i S & A W  R A B
Handel artykułów  rcligijnyuh, papieru i galanteryj

Krabów, Sławkowska 4 , 23S6
poleca: Obrazy do mieszkań i kościołów, figury św., 
papiery listowe, zeszyty szkolne, portfele i torebki 

skorkowc. O p r a w a  o b r a z ó w  w  r a m y ,

W  1HURTOWNY SKŁAD
POD FIRMĄ

W KRAKOWIE, JAfilELLOtiSKA 9

Z a w i a d a m i a  
P . T. KujłsOw i K ó łk a  R oln icze

i i  n a d s z e d ł

nowy transport towarów
jako to:

Pończochy, Skarpetki, Zefiry, Płótna. 
Płócienka, Szertyngi, Nici, Bawełny, 
Sznurowadła, Przędzy itp. artykuły,

2269

MARYA PRAUSS 23,4
PRACOW NIA STROJOW  DAMSKICH 

p r z e m y j e  z a s n t W ie n ł a

od 1. września.

Firma

na dalsze tury

d o  wyimjj<ą©i«.

99 ® L M A “ Firma

K r a k ó w ,  G r z e g ó r z k i  3 0 .

Z w i ą z e k  k a f l a r z y  „ S p ó l a o i ć "
Spółka z ogr. oiip.

posiada na składzie piece ka łowa krajewe i zagraniczne, 
wyk.naje pieee kaflowe, pi&ce ouHlarnicze, wonny, pesidzki 
oraz wszelkie rabaty w zakres caremikl wehadzęce, tek 

w miejscu juk i na prowinsyi- _ 1083
Kraków, Oz. XII. Dębniki, ulica Madalińskieyo 2.

Najlepsza farba do ma* 
teryi w różnych koloraih

P A L A T Y N
L. DOROSZOWA

Jeneralry zastępca no Pclsfe?: 
dom handlowy 

L e s e r k i e w t c z  i  S - k a
Kraków, Ryntk 11 
R z e u ó w , R y a « k  21

m m m
S  K  .  „W © N lno, ł  ze

w łeskie, oliwne 
„LOFARO SCURE“

z c  z n a k ie m  . T o p ó r "  

z n a k ie m  , G w l a z d a * >  
znane t e  sw ej dobroci, nabyć m ożna burtowa!® w dowolnych 
Ilościach  od je d n e j skrzynki 53 kg. z-.w t, ja k o te i  w ładun

kach ca|owagojicwycli w  D o m u  Im p o r to w y m  2146

„BRACIA ROLKICOY " tra te w , św. Jan a 3. 
7 „ r n s l p  n t ń t l 15 m  I ziwsur H1IRI
4.1)1 I l Ui w iii  1U już nadeszły do firmy
M. Lancisu, Kraków , iw .

2166
K rzyża 5 .

Mo sprzedania
ładna kamienica 2-piętro- 
wa z komfortem, ogrodem. 
Wiadomość w Administr. 
„Głosu Narodu*. Pośre
dnictwo wykluezone. 2325

„ P o z n a ń "
Dom Hćindiewo - Komisowy
KRAKÓW, KRUPNICZA 12.

m a  d o  s p r z e d a . . ! . . .
Sypialnia, wkłady do łóżek. — 
Pr-rtyery. Garnitur i lustro sa
lonowe. Kredens stołowy. Dy
wany. Otomana. Szkło krysz
tałowe. Futra męskie, dmmaklt l 
kostyumy. Paltoty. Obuwie, — 
Sweiery męskie, Strzelba i iane 

przedmioty. 2332 
P r i y l m a f e  t* .r  d o  s p r z e 

d a ż y  k o m is o w e ) .

Do sprzedania
faetori, powozik bez budy, 
lando, karetka, wóz go
spodarski, jadalnia i szafa 
gdańska. Wiadomość ul. 

Długa 38. w lakierni.
2322

z a k u p u T
nadkontygentowy jęczmień
Oferty i próbki nadsyłać: 
Antoni Wolny, StotwiHa, 

Małopolska. 2308

Starszy korepetytor
‘ * imienny, po-

rok szkolny
Polsk, katolik, sumienny, 
szokuje na csły rok szk 
lekcyj do uczniów początkują
cy cli lub z niższego eim nazyum . 
Łaskawe zgłoszenia z w arun
kami przyjm u je z grzeczności 
Wny Sołtysik , profesor gim na- 

zyalny, Rzeszów. 2306

Pracownia Bielizny
2308

n l .  F i l ip a  2 3 ,  p a r t e r
wykonuje wszelkie roboty w z i-  
kres bleiiżniarstwa wchodzgee, 
6 więc bieliznę męską, damską 
1 dziecinną, wyprawy Ślubne, 
znaczenie ita. po ccuach przy
stępnych! w najkrótszym czasie

S T A R U S Z K A
córka oficera wojsk poi. 
z r. 1831, niezdolna do 
pracy z powodu starości 
i złamania ręki, uprasza o 
łaskawe wspt-rde. Datki 
przyjmuje Adm. „Cłłosu 

' Narodu*.

Przsjmędoszyeia
wsselką garderobę damską 
po taniej cenie. Solidne 
wykonanie zapewnione.— 
Marja Bussaa, plac Ma
tejki 7, Iii. p. na lewo.

2267

„ P K iL A T E L I A ”
handel marek paczltswyeh

przeniesiono do nowego lokalu

abeeme S łw a e k  B» 9
P ab ai B ielaka. 1723

„ N A I i T A “
Prtsawfli? rśżaficó-j i szkapłtrzy

Totr. pop. przem. kob. poloca: 
Rótańce i oźkaplarze w wielkim 
wyborze, obrazki i obrazy, azaly 
UłurgiCKne, birety, wąiyki oficer- 
&LL\ Ceay aniarkowana. 1G0L 
Kraków, nl. św. Ja n a  24.

N aprawy „P JIM U SÓ Y / "
■tioijTi blaizaisyeb, lobo
wi, fi pakojowyrb I rcftla- 

u r a e y jn y c ł i ,  ilaeinflife ', 
d z w o s ^ ó w e l c k t - jc z n y c h  

w o i io e ia jó w
Wy';onjaa B5jsjiŁsi*iłj i njtaiiij.
^ytY/órni* przedmiotÓY/

m a  ta 1 o v/y z li 1523
MUlhr i Puchalski

Roboty ł zlecenia przyjm uje 
Biuro nąiastowe: Kynak gł. 7-8. 
w podwórcu (dawno Hiuro ,fł01K) 
lub Wytwórnia: ul. Czysta L. 14,

W e d a c i ą g ł  dla folwarków! b u 
dynków. P o m p y  kołow e,kiw a- 
czowe, budowlana i <to gnojów ki 
S t a d n i e  w iercone i kopane 

buduje i dostarcza firma

in*. Józef Sshrolł
v Krakowie, u!. Pawia 8/10.
Na tądc.nie da zbadania sytuacyi 

wysyłam infcyaicra. 8G63 
Prospekta i kosztorysy darmo.

KRYNICA-ZDRÓJ
M ieszkania do w ynajęcia w wie
lu pensyoiiatach i  w illach ; ła
twość nabyw ania biletów ką
pielow ych, aprow izacya znako
m ita. dogodne połączenie po
ciągów  bezpośrednich pospia- 
aznych i osobow ych. M uzyka, 
teatr i w iele przyjem ności uro
zm aicających kuracyę. 2033

ZaMri ifo isg e -M sw  I W O ^ I I C S  M i
Begjwśradnie paląc,-eni> ktlej. Waiązaufa-fwonicg, Krakśw-toamcT, Lv.'ów-’-.vou' cz. 
Son 1. oś 15-j# saji da M tnrwti. li. vi 23 tiirwia di 21 lisąaia. III. eł 21 siaąiu da 1 wy!. 15 pahi«ni
Szczaw a słoao-jod o-u roinow a. K ąp iele m luereine, borow inuw e i gazow e. F ł t i I r o t e -  
rap ia . H ydroterapia. Lam pa hw srcow a. W skazania lecznicze: Zołzy, ki a , skaza 

m oczow a, choroby serca , nerw ow e, k ob iece. — P ięciu  lekarzy  ordynujących, 
y  Zakładzie S reztauracyo, 2 p.asyonaly, hotel i około 401 i okoi umcblow»nv<-h, lednak 
bez pościeli, w eouie c d 10 I.. 40 Mc (Izieuułe. Oświetlenie elektryczne. Kapliea'za‘.:Iado..a.

Muzyka, roezta, telegraf, telefon w Zakładzie. Aurowizacya zapewniana. J960
■ Z g le a z e a la  p r z y jm u j ,  w y ro h e y a  l a k l a a a .  ■

Poszukujemy do
O D D Z I A Ł U  R O L N I C Z O - H A N D L O W E G O

na kierow nicze stanowiska

®  p ie rw szo rzę d n yc h  s i l  ®J
z branży zbożowej, nasiennej, okowlcianej.

W arunki bardzo korzystne. Wynagrodzenie wysokie. 

P ostu ku je m y  również
Pomocników z branży zbożowej, sftenoty- 

pistek I książkowych.
O piśmienne zgłoszesta wraz z cdpisetn świadectw oraz podaniem 

referencji uprasza

POZNAŃSKI BANK ZIEMIAN
Tow, akc. 8303

Poznań, ul. P o d g ó rn a  10.
Ir; B 5 c  ■ —■ S

•.'*2 •! i. i -. -

Z A R A Z  DO ZA ŁA D O W A N IA  Z  GDAŃSKA.
2500 b e m k  s z n i o k u .
2 0 0 0  skrzyń  mleica a w s p o r y s o w a n a g o .
2 0 0 0  s k r z y ń  k o n s e r w  m i ę s n y c h  C c r n e d  b e a t .
1 5 "3 0  S k r z y ń  m y d ł a  „ŁfghfhouBe** firmy Armour & Co. 
2 5 0 9  s k r z y ń  m y d ła  „ h  am ersoap " firmy Arm our £  Co. 
1 3 9 9  s k r z y ń  p ł a t k ó w  o w s i a n y c h  Q u a k e r - & a s t .

F IR M A

LAMBERT i KRZYSIAK 314
W A R S Z A W A ,  N lą ca la  8 . To!. N r. 2 5 1 -1 0 , 7 6 -5 6 .
O O f iŃ jK ,  Vorstatsdilscher Braban 1 a.

1WL „

2tt53B3B?&BiL:anA>+ mm.imm

Pierwszy krajowy Zak ład  
rekonstrukcyl i bodowy

O R G A N Ó W
k żźsisljjy ssi i SiNNNDwysh

S s s s  Żebrowskiego
1178 orBar.itiiilrra-Uohnfka

w Krakowie, uf. św.Torassza 28.
Pe lM «  s ię  Wici. OuchowieAstwu, 

w ykonujęc w szelkie roboty.

"  C O R O C Z N E  W A L N E  Z G R O M A D Z E N I E
C Z Ł O N K Ó W

S P Ó Ł K I  H A N D L O W E J  W  Z A K O P A N E M
zsrejestrovran*j z ograniczoną purelcą

odbędzie się dnła 11 września 1920 r. w lokalu Spółki 
------ Handlowej Zakopane-Krupówki. ===== =

Porządek dzienny:
1. Odczytanie protokołu z ostatniego Walnego Zgromadzenia.
3. Sprawozdanie Dyrekcyi za rok administracyjny 1918/19.
3. Spraw ozdanie i w niosk i Redy N adzorczej.
4. Wybór Komisy! rewizyjnej na rok jeden.
5. Wnioski i interpelacyc Członków.

Gdyby na termin powyższy oznaczona statutem Ilość członków nie 
przybyła, następne Walne Zgromadzenie odbędzie się dnia 18-go wrze
śnia 1UŻ0 r. o tej samej godzin:e i w tern sumem miejscu z pełną pra- 
womocnośJą powziętych uchwał. ’ ,

Zakopane, d. 2 6  sierpnia 1921 r. 2 3 C 9

H a d a  N s d z e r ł z a .

H^kładam .Wydawnictw* -Słgea jSaieda"Redaktor odi>oyyiediłaLay: Karol H o l e k s a .  —  Sp. z ograniczona odpowiedzialnością. ■=■ „Drukarnia -G łosu N»rodu“ w  Krakowie, uod zarzadem R. Ferkr


